N* 224. 


Wychodzi codziennie rano, wyjąwszy poniedziałki i dni poświąteczne. 
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PRENUMERATĘ PRZYJMUJĄ: 


Kraków 29 Września 


Bióro Administracyi „Czasu“ w rynku pod L. 39 w domu;p. Kirchmajera na dole, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe anstryackie. 


OGŁOS EDPŁATY. 


Z dniem 4 października rozpoczyna się 
nowy kwartał. Przedpłata na CZAS na mie- 


siące Październik, Listopad i Grudzień 


wynosi: 

w Krakowie: pocztą: 
kwartalnie . . . e « « S złr. 6 
półrocznie . . - + s- n 10 „12 
rocznie” a a 20 „ 24 


wczesne 
nadsyłanie pieniędzy prenumeracyjnych i 
dawnego adresu drukowanego, a przynaj- 
mniej o wyraźne podpisy. 


Kraków 28 września. 

Z kilku uwag- o podwójnym zakresie dzia- 
łania gminy uczynionych wczoraj na tem 
miejscu, wypada jak najoczywiścićj, iz nie 
łatwo oznaczyć granicę ani też chwilę, gdzie 
działanie gminy w jeden lub drugi zakres 
stanowczo przechodzi. Dokładne oznaczenie 
i rozgraniczenie samoistnego i przekazane- 
go ząkresu działania gminy zostawić nale- 
ży praktyce, a raczćj naturze rzeczy. Ztąd 
pojmujemy bardzo dobrze mówców, którzy 
26go b. m. na onegdajszćm posiedzeniu Izby 
niższćj Rady państwa, oświadczyli się w roz- 
prawach nad artykułami 5 i 6 projektu u- 
stawy gminnćj, za ogólnem tylko określe- 
niem obu rzeczonych zakresów, bez szcze- 
gółówego wyliczania atrybucyj gminnych do 
każdego z nich należących, Wiele bowiem 
atrybucyj, a ściśle teoretycznie biorące, pra- 
wie wszystkie do obudwu się odnoszą. U- 
Znajęmy nawet loiczność tego zdania w obec 
zasady przyjętój przy skreśleniu ustawy 
gminnćj, którą tylko ogólne ma rzucać pod- 
stawy a nie wdawać się w szczegóły, lecz 
takowe jakoteż i zastósowanie sejmom kra- 
jowym całkowicie zostawić. -© 

Lecz jak to już wypowiedzieliśmy w N. 
211 pisma naszego popierając jak najsilniej 
zasadę utrzymującą autonomię sejmów kra- 
jowych, czynimy wyjątek jedynie dla owych 
artykułów 5 i 6, i z powodów praktycznych 
na doświadczeniu opartych życzyliśmy sobie 
aby jak najszczegółowićj wyliczono i okre- 
ślono atrybucye gminne. Nie żądalibyśmy 
tego wyjątku, gdyby ustawa gminna obra- 
dowaną była po przeobrażeniu już monar- 
chii. Ale tak nie jest: cały dawniejszy sy- 
stemat centralizacyjno- biórokratyczny pozo- 
stał nietknięty i trwa dotąd. Owa gmina 
którój byt i prawa mają być dopiero przez 
ustawę zabezpieczone, która z bezczynnego 
Życia, jakby z letargu ma być do dziąłania 
powołaną, będzie pierwszym zawiązkiem 
nowego systematu, pierwszem ogniwem sa- 
morządu. Powstać ona ma pośród żywiołu 
biórokratycznego i przyjść do samodzielno- 
ści otoczona zewsząd instytucyą wprost so- 
bie przeciwną á dzierżącą w całćj sile wła- 
dzę. Wybornie dowiódł dep. Brauner, że 
biórokracya jest głównym nieprzyjacielem 


i 


ciel więc gminy majac w ręku władzę, 
będzie tłómączył ustawę. Chodzi więc o to, 
aby atrybucye gminy były jak najwyraźnićj 
i jak najszczegółowićj określone, aby przy 
zastógowaniu jak najmnićj zakwestyonowane 
być mogły. 

Kierunek ten jest też widoczny w mowie 
dep. Helela, który i na onegdajszem posie- 
dzeniu przewążny udział wziął w obradach, 
iwykazał, jak wielkie jest powołanie gmi- 
ny w sprawie wychowania i oświaty, jak 
niemnićj . przedstawił znaczenie gminy w są- 
dach pokoju i sądach polubownych. W re- 
dakcyi ostatecznćj rzeczonego art. 5go pro- 
jektu, przyjęłą Izba kilka poprawek depu- 
towanego krakowskiego, 0 których tylko 
ogółowo wspominamy, albowiem obszerniej- 
szą o nich powezmą wiadomość czytelnicy 
z osnowy samego głosu p. Helela, który 
w najbliższych podamy numerach. 

Lecz jeżeli życzeniu naszemu zadość się 
stało przy art. 5, to znów przy art. 6 wy* 
padło nierównie gorzćj aniżeli spodziewać 
się można było. Minister stanu p. Schmer- 
ling oświadczył się za poprawką dep. Herb- 
sta, to jest «by wszystkie atrybucye gminne 
odnoszące się do zakresu działania gminy 
przekazanego, w artykule tym, wyliczone 
opuścić, a cały tekst art. 6 zastąpić wyraza- 
mi: „Zakres działania gminy przekazany, 
to jest obowiązki gminy do- współudziału 
w przedmiotach publicznój administracyi, 
oznaczą ogólne ustawy, a w granicach tychże 
ustawy krajowe.“ Nie dziwi nas bynajmniej, 
że ministeryum nie chciało, ąby atrybucye 
gminne zwłaszcza w tym zakresie stosunku 
jéj do-państwa były w ustawie ściśle ozna- 
czone, ale pozwolimy sobie objawić zdanie, 
że przez usunięcie tego art. 6 z ustawy, 
pozostać ona musi tylko projektem. Sejmy 
krajowe z trudnością przystąpićby mogły do 
zastósowania go, i do urządzenia gminy, 
skoro jéj stosunek z państwem, ta nader 
ważna jój strona zawsze, a w położeniu 
obecnem może najważniejsza, pozostaje w za- 
wieszeniu ;; i wystawiona jest cała działal- 
ność gminy na koleje, jakie projekt nowy 
takićj nowćj ustawy, dopełniającćj ustawę 
gminną, przechodzić jeszcze może i zape- 
wne przechodzić będzie, 


Rozbierając w dawniejszych artykułach 
projekt ustawy gminnćj opracowany przez 
komisyę ad hoc w Izbie niższćj Rady pań- 
stwa wyznaczoną, oddaliśmy jój słuszność, 
iż w uwzględnianiu różnych warunków w ja- 
kich- własność większa w krajach monarchię 
składających zostawała, nie pominęła W. 
Księstwa Krakowskiego, i z tego nawet po- 
wodu w pierwszym zaraz artykule projektu 
rządowego zmieniła wyrażenie: „posiadłość 
większa mająca prawo juryzdykcyi*, na „po- 
siadłość ziemska przed wydaniem ustawy 


gminy, i to z natury rzeczy. Nieprzyja-|gmińnćj z d. 17 marca 1849 nie należąca 


Część Literacko-Artystyczna. 
PAMIĘTNIKI DYPLOMATY. 
0 KSIĘSTWIE WARSZAWSKIEM. 


= IV. Í 
Tak opozyčya , i 3 ; 
% Cesarza polonii LE ADe "sieni: annia 
łaskawości króla— Zamknięcie sejmu. —Nieodzo- 


wna neutralność posła francuskiego — Odjazd 
króla. 


: ; i i widok 

Sród tej walki rozbujabych: namiętności, wić 
to był ciekawy dła francuza, kiedy ustyezal, je 
nieprzyjazne sobie stronnictwa powoływały SBa 

Cesarza równie w natarciu jak w odpórze. 7 
KA Na to: rzekł cesarz Napoleon — wołał Głodlew- 
„l — gdyby widział: to państwo, owoc jego ZWY* 
Cigstw, rzucone na pastwę administracyjnego nie 
ład , łupione ze wszech stron, a tem samem po- 
zbąwione wszelkich żródeł, tak potrzebnych" ate: 
Y kiedyś naszemu wskrzesicielcwi przyjść w po- 
Moe w: dopięciu. cbopóloych "eelów 74 — „Cóż o 
Was: pomyśli sobie cesarz Napoleon — odpowie- 
dział Matuszewicz awa, pod posos 
nadużyć, przešadzo zresztą przez niechę- 
tną opinię, odmówili podatków, tak potrzeb- 
nych ma utrzymanie tej armii, nav którą li- 
czy, a w której może cała nasza przyszłośćłć 
W rozumowaniach tyeh wręcz. sobie przeci- 
wnych, jedna i druga strona odzywała się w naj. 

Bzej . wierze. ; 

Opozycya jednak trwała w postanowieniu poda- 
mia adresu do króla. Dwaj deputowani wybrani 
z jej grona złożyli takowy u stóp Monarchy jako 
wyraz życzeń większości sejmowej ; król odrzekł, 
iż niemoże go przyjąć tym tytułem, albowiem a- 
dres ten. był uchwalony w nieobecności marszałka; 
wszakże będąc przyjacielem wszystkich swoich 
poddanych, przyjmuje go jąko przyjaciel i ojciec. 


Następnie rozmawiał z pimi najdobrotliwiej, wy- 
słuchał ich uwag, i odprawił przejętych nezuciem 
przywiązania i wdzięczności. Deputowani ci wró 
cili do Izby poselskiej właśnie podczas zebrania 
sejmowego. Odpowiedź królewska biegała zaraz 
po Bali, i nieroało przyczyniła się do przyjęcia bez 
żadnej prawie dyskusyi wszystkich dawnych podat- 
ków, za których utrzymaniem obstawiali M nistro- 
wie. 

Na tem samem posiedzeniu kazał król oznaj- 
siit Izbie poselskiej, jako nadużycie najwięcej wy- 
maz zostanie owa uciążliwa dyrekcya żywno- 
ści, o której wyżej wspomniałem. Oświadczenie to 
przyjęto powszechnemi oklaskami. Chciano nawet 
tej chwili wysłać deputacyę do króla z podziękc- 
waniem. Z. wielką tylko tradnością przeszkodzili 
U ministrowie; ten bowiem krok byłby gorzką 
woi na ich uporne obstawanie przy. tej insty- 

dy tym spo ilosi ; 
misga prawodawstwa poty się ainysly,, ko- 
kat | od przyjęcią kodeksu francuzkiego przed- 
stawiła, że: gdy wypadało. koniecznie wprowadzić 
jednocześnie 1 kodekg p wania sądowego, co 
na teraz było rzęczą niemożebną, niepozostawało 
nie innego, jak wszystko do następnej sęgyi ode- 
słąć, ażeby w tym przeciągu czasu przygotować 
w jedpym I W dresifn + ABY obyczajom. miej- 
scowym odpowiedne, od to STY OMA Sprawiedli- 
wości przystało na tę Maba La co 1 król ze- 
zwolił; tym więc Spo nią e oże podana 
"zai oszczędzała nawet miłość własną mini- 
strów. ENE s 

W miarę jak projekt jaki Przyjęty był przez 
Izbę st Pay ać pod roztrząśnienie f Foot 
gdzie, wszystkie przeszły bez opozycyi, Poczęm 


*) W r.1820 kodex karny ułożony pod wpływem 
rosyjskim, przędstawiony, był na sejmie Kongresowego 
królestwa. Izba poselska, która w r. 1811 odroczyła ko- 
dex karny franeaski, częm nieobraziła się Francya by- 
najmniej, chciała: w.r. 1820 tak samo postąpić sobie z 
kodexem rosyjskim, Za tęwobjaw: niepodległości rozwiąza- 
no sejm,(i przez lat cztery miezwoływano go woale. 


wające narzekań, zreformowąrem, a raczej | wny 


do związku gminnego.*. Zmiana ta była na- 
der słuszną, bo własność większa w b. Rze- 
czypospolitćj nie miała prawa juryzdykcyi. 
Praktycznićj jeszcze wyrażenie komisyi u- 
prościła lzba, mówiąe krótko i jasno: „wiel- 
ka posiadłość ziemska,“ 

Podnosząc to uwzględnienie położenia W. 
Księstwa Krakowskiego przez komisyę uzna- 
liśmy za stósowne skreślić w N. 210 na- 
szego pisma, w kilku pobieżnych rysach, 
warunki w jakich własność większa w da- 
wnemr torytoryum krakowskiem po dziś dzień 
zostaje. Zdaje się atoli, że nie wyraziliśmy 
zię dość stanowczo, skoro odbieramy od je- 
dnego z naszych współobywateli uwagi, że 
potem eośmy napisali, możnaby mieć: nie- 
jaką wątpliwość eo do stanowiska legalne- 
go dworów w tutejszćj krainie w obec związ- 
ku gminnego. Korzystamy więc najchętnićj 
z jego uwag i podajemy je, niechcąc by- 
najmnićj jakąkolwiek w tym ważnym przed. 
miocie zostawić wątpliwość. 


W byłój Rzeczypospolitój Krakowskićj, dwór 
zajmował odrębne stanowisko polityczne i osobną 
stanowił gminę. Wszelkie zapuszczanie się w dal- 
szy rozbiór tój kwestyi byłoby zbytecznem, w o- 
bec faktycznych dowodów silniejszych nąd wszel- 
kie teoretyczne argumentacye, 

Dwór bowiem stanowiąc odrębną gminę polity- 
czną, zostawał bezpośrednio pod władzą ówcze- 
snych komisaryatów, i wszelkie ekspedycye rządo- 
we dworskich interesów dotyczące wprost do niego 
ut, lizowane były. Włościanie zaś podlegali władzy 
sołtysa, dziś wójtem zwanego, pod którego władzą 
nigdy przecie dwór nie zostawał. W tem już leży 
taktyczny dowód odrębności gmioućj dworu od 
gromady; bo nawet gdy zachodził jakowy. interes 
wspólay dworowi i gromadzie, władzą rządowa 
przesyłałą do jedaćj i tejże samćj wsi dwie ekspe- 
dycye równobrzmiące, to jest jedną do dworu a 
drugą do gromady, 

Dwór niesprawował żadnćj juryzdykcyi w Rze- 
czypospolitćej Krakowskićj nad włościauami, bo. tu 
nie było już żadnego od r. 1815 poddaństwa. Dwór 
jedynie tylko wpływał: na. wybór sołtysa, i zara- 
zem jako dwór był w posiadaniu pewnych praw 
rzeczowych, prawomocnie ustanowionych i wieczy- 
ście zapewnionych. Obok tego wszakże należący 
do gminy wł.ściańskićj, obowiązani byli ponosić 
pewne ciężary publiczne, którym dwory niepodle- 
gały, lub tęż w ionym stosunku aniżeli włościanie 
kontrybuowały, eo jest również dowodem faktycz. 
nego i prawnego rozdziału dworskićj gminy od 
włościańskiej. 2 

Rozporządzenie Namiestnictwa lwowskiego do- 
zwalające w Galicyi dworom oddzielić się od gmi- 
ny włościańskiej, nie było w W. Księstwie Krako- 
wskiem promulgowarem. Ale też zastosowanie po- 
mienionego rozporządzenia nie mogło tu mieć miej- 
sca, nie było tu bowiem przedmiotu rozporządze- 
niem objętego. Rząd cesarsko-królewski w chwili 
zajęcia b. Rzeczypospolitój Krakowskićj zastał 
w nićj już dwory stanowiące odrębne od włościan 
gminy; a skoro tego stanu administracyjno-polity- 
czuego żadnem rozporządzeniem nie zmienił, a więc 
go nadal utrzymał, i zupełną tem samem nadał mu 
prawomocność. Rozporządzenie przeto Namiestni- 
ctwa lwowskiego byłoby w W. Księstwie Krakow- 
skiem ustawą całkiem zbyteczną. 


W obec tych uwag, niech nam wolno bę- 
dzie przypomnieć, że w n. 210 pisaliśmy: 


1) że posiadłość większa w W. Księstwie | jak 


zamknięcie sejmu nastąpiło d. 24 grudnia. Król 
wyraził panom sejmującym ukontentowanie za do- 
wód uczuć przywiązania do ojczyzny i do jego o- 
soby; istotnie też w ostatnich daiąch opozycya ra- 
da z odciesionego zwycięstwa, wzruszoną była po- 
wolnością monarszą. Postępowanie tego króla 
przedstawiało wzór roztropności,  Nieszwankując 
nic a nie na powadze, zaspokoił opisię publiczną 
w jej wymaganiach: Wynikło, z tego, że król był 
zupełnie zadowolnionym; ministrowie zaś byaej- 
mniej. Dano im porządną ara , a nąwet w pe- 
m względzie potrzebną. Ustępstwo zrobione 
przez Łubieńskiego acz surowo nagąniane przez 
wielu, znalazło niebawem obrońców, a nawet wiel- 
bieieli. Jeżeli nieprzyjaciele jego nazwali to zdra- 
dą, zato stronnicy poczytali mu za czyn prawdzi- 
wie (patryotyczny. Stronnictwo demokratyczne w 
Izbie poselskiej, drobna szlachta i mieszczaństwo 
miało obawę, że gdyby Matuszewicz owłądnął 
królem, tedy ten wpływ mógłby się obrócić na 
korzyść kilku możaych rodzin. 
Wszyscy wolnomyślni zwolennicy konstytucyi sta- 
li po stronie tego ministra, aczkolwiek wiela z nich 
przybyło na sejm z mocnem postanowieniem przy- 
prawienia go o zgubę. Przemiana ta dowodzi wiel- 
kiej gibkości umysłów, a może też rozumowanie 
ludzi chcących utrzymywać dwa stronnictwa w mi- 
nisteryum, niepochodziło z fałszywego wyrachowa- 
nia. Położenie moje śród osób z rana walczących 
ze sobą zacięcie, a na wieczór często zgromadza- 
jących się u mnie, byłoby trudnem, gdybym śród 
tych sporów chciał przybrać jaką barwę. Lecz po- 
mimo mej przyjażoi dla wielu ministrów, miano- 
wicie dla Księcia Józefa, zachowywałem ścisłą ne- 
utralność. W pośle który uderzał na administracyę 
widziałem tylko uczciwą dążność, równie jak w mi- 
nistrze który ją bronił. Najżarliwsi członkowie o- 
pozycyi wyrazili mi życzenie swoje, aby powód 
ich postępowania w Sejmie, niebył źle przez Cesa- 
rza uważany.), Niepowinien brać nam za złe,—mó- 
wili mi — że zrobiliśmy użytek z praw jakienam przy- 
wrócił. Przytem bardzo słusznie zwrącali moją 
uwagę na ten wzgląd, że chociaż odrzncili źle 
ałożone wnioski, niedozwolili na niepotrzebne wy- 
mimo tego bynajmniej nie mieli zamiara 
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RĘKOFISMA nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą. 


Krakowskiem nie miała tak zwanój domi- |mi dniami stratę jednego z czynnych swych człon- 


nikalnćj juryzdykcyi ; 

2) że ani ustawa gminna z d. 17 marca 
1849 r. nie była w W. Księstwie Krakow- 
skiem w życie wprawadzoną, ani się też do 
niego nie odnosiło rozporządzenie Namiest- 
nictwa lwowskiego w przedmiocie rozdziału 
gmin na dworskie i włościańskie ; 

8) że przeto dzisiaj są dwory i gromady 
zostające jedne i drugie'chociaż osobno pod 
władzą becyrków, 

Zdaje nam się, że to samo stanowisko 
własności większćj w W. Księstwie Krako- 
wskiem wskazują ostatecznie uwagi powy- 
żćj zamieszczóne, 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Lwów 26 września. 
() Wezoraj odprawiono uroczyste nabożeństwo 
w kościołach katedraloym i OO. Bernardynów na 
uproszenie zdrowia dla czcigodnego X. Arcybisku- 
pa warszawskiego, Fijałkowskiego. Natłok poboż- 


nych był tak wielki w obu kościołach, że zaledwo | q 


zdołały go objąć mury świątyń. Podczas nabożeń- 
stwa sklepy w całem mieście były pozamykaae. 
Komisya do wydawnictwa książek dla ludu da- 
ła nowy objaw życia wydaniem ksiąźki p. Mach- 
czyńskiej pod tytułem: Złota Księga. Książką ta 
zawierą kilkanaście w sposobie powieściowym po- 
danych przykładów i zdarzeń z życia ludu i mo- 
że być z wielkim pożytkiem czytaną. Obecnie 
przygotowuje komisya drugie wydanie w podo- 
baym również sposobie napisanego dziełka: Lu- 
dzie z pod słomianej strzechy przez Walerego Ło- 
zińskiego, które to dziełko odniosło dawniej już 
nagrodę konkursową, a którego nakłąd pierwszy, 
dosyć jak u uaa znaczny, bo w kilku tysiącach 
egzemplarzy, wkrótkim czasie zupełnie został wy- 
czerpany, Pomimo gorliwości, z jaką komisya nie 
perestaja oddawać się swym czynnościom, groma- 
zącę materyały do przyszłych wydawnictw, dwie 
są główne przyczyny, dla których nie mogła do- 
tąd rozwinąć czynności swych w takim rozmiarze 
jakby życzyć należało; obie nie łatwe do przezwy- 
ciężenia przy największej nawet gorliwości. Pier- 
wszą znich jest stosunkowo zbyt jeszcze szczupły 
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gojącą wielkich nakładów pracy i czasu, jest 
komisya mająca przed sobą ogromny zakres dzia- 
łania, pole po większej części jeszcze odłogiem 
leżące, na którem mało znajdzie prac przygotowa- 
wczych, pomocniczych, dawniej już dokonanych. 
Potrzeba więc od samego gruntu zacząć budowę, 
prowadzić ją systematycznie, ostrożnie i z wielką 
znajomością pa Zadanie takie nie dokonywa 
się w przeciągu kilku miesięcy, za to reza taty 
jeżeli rzecz dobrze będzie prowadzona, okażą się 
trwsło i zbawienne. Że komisya trafaie pojmuje 
swoje zadanie, dowodem jest program jej skreślo- 
ny w sprawozdaniu, odczytanem imieniem komisyi 
przez p. Michała Mrozowickiego na tegorocznem 
ogólnem zgromadzeniu Towarzystwa gospodarskie- 
go. Wydane dotąd wyżwspomnione książki, tudzież 
parę broszur, wywołanych wymaganiami chwilowych 
stosunków, treści popularno-politycznej, są dopiero 
lużaemi, przedwstępnemi objawami właściwego 
działania; życzyć uależy, aby jak najprędzej mo- 
gła przyjść do skutku zapowiedziana w owem spra- 
wozdaniu myśl wydawania miesięcznego pisma 
KOCE? dia ladu, według skreślonego tam 
anu. 
Komitet Towarzystwa gospodarskiego równie 
i komisya wydawnictw ludowych poniosła te- 


odmówienia grosza na prawdziwe potrzeby wojska. 
Przez cały czas trwania sejmu, ruch i czynność 
były zadziwiające. Każdy dzień zajęty polityczne- 
mi zapasami kończył się obiadem ing deg. z 
i : moje wymagało, t 
kier py dec zentacye. Raz, 
że dogadzało polityce cesarskiej, aby dom jego 
posła w Warszawie był ogniskiem politycznego 
życia; powtóre że pan Serra, kolega mój drezdeń- 
ski towarzyszący królowi, nieprowadził otwartego 
domu, a pan Senft, który powinien był imieniem 
saskiego Rządu przyjmować u siebie cały świat 
warszawski, postrzegł się za późao, że graby błąd 
popełnił; nieurządziwszy sobie domu w sposób od- 
powiedny, viemógł zgromadzać ludzi wszystkich 
odcieni, a zatem wpływać na pogodzenie poróżnień. 
Tym końcem rola, jaką on powinien był przyjąć 
na siebie, mnie przypadła; pod mojem też okiem 
dokonane zbliżenia, niedały niektórym politycznym 
różnieom przerodzić się w nienawiści osobiste. 
Gdy przedmiot sprowadzający króla do Warsza- 
wy, SZA zostął, wyjazd tego monarchy 
nastąpił d. 28 grudnia. W wilię jego odjazdu na 
audyencyi pożegnaluej zdawał mi się być ządowo- 
lonym z otrzymanych rezultatów i wyznał mi, że 


gwałtowność sporów ma początku Sejmu budziła | giej 
w nim obawę mniej pomyślnego końca. Pojechał | ty. 


on na noc do Nieborowa, do księżny Radziwiłło- 
wej, mając zamiar przepędzić dzień nowego Roku 
w Poznaniu, a nazajutrz dalej jechać do Drezna. 
Nierobię ta wzmianki o dowodach łaskawości do- 
znanych w owym czasie od króla i królowej. 
źniej byłem raz jeszcze akredyto przy tym 
monarsze i zawsze doznawałem jego dobroci. 
Starałem się nadewszystko, aby mi przekonanie 
o moich pra ach, a zarazem aby wiedzial, 
że bynajmniej nieubiegam się o wpływ.na jego po- 
stanowienia. Mam tę wiarę, że mielmaczej mię poj- 
mował. Są monarchowie sto Potężniejsi niż on 
a jedaak mniej dbałbym o ich szacunek niż o sza- 
cunek króla Saskiego; niemam też głodszej pocie- 
ej p 
chy, nad to przekonanie, żem wszystko robił, aby 
na takowy zasłażyć. Stosunki moje z p. Senftem 
niemniej były przyjemne. Minister ten na odjezd- 
nóm prosił mię abym doń pisywał ponfnie o wszyst- 


ków w osobie śp. Ludwika Komarnickiego. Zmar- 
ły był wielkim miłośnikiem jedwabnict va i wiele 
przyczynił się do zaprowadzenia i rozpowszechnie- 
nia go u nas. Cokolwiek pod tym względem do 
konano w Gslicyi, stało się po większej Części za 
jego współudziałem, poradą lub pośrednictwem. 

W bieżącym także tygodniu zmarł powszechnie 
tutaj poważany i lubiony kapłan, dobry kaznodzie- 
Ja O. Witalis, Bernardyn. Lezy bardzo orszak 
mieszkańców tatejszych odprowadził zwłoki jego 
ną miejsce ostataiego spoczynku. 


Ostateczną rozprawa w procesie dziennika Głos ' 


rozpocznie się w tutejszym sądzie karnym dnia 2 
października, lecz z uchwały sądu, przy drzwiach 
zamkniętych dla publiczności. 
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C] Między obrazem Jaki nam przedstawia ruch 
teraźniejszy tak w rozmaitych prowincyach jak 
w parlamencie, i tym jaki widzieliśmy przed kil- 
ku jeszcze tygodniami, jest widoczna zmiana na 
korzyść zasad przeciwnych zasadom, jakie posta- 
wiło ministeryum w patentach lutowych i jakie 
przeprowadza. Centraliści konstytucyjni i prawdzi- 
wie liberalni, pojęli już przynajmniej w części, że 
narodowość i samorząd prowincyj mogą się pogo- 
zić w słusznych granicach z zespoloną u środka 
prawodawczą i wykonawczą władzą.” Autonomiści 
działają w kierunku, że konstytucya dobrze wyro- 
biona i oparte o nią najwyższe życia spółecznego 
organa, mogłyby dać prawom, potrzebom i legal- 
nym objawom prowincyj takie rękojmie, jakichby 
szukali we własnych odosobnionych sferach dzia- 
łania. Zbliżenie się między temi dwoma stronni- 
ctwami w parlamencie zaczyna się w tym kierun- 
ku coraz jaśniej wyrabiać, i występuje z głosem 
affirmacyjny m, który, jeśli nie rozwięzuje jeszcze 
kwestyi reorganizacyi konstytucyjnej państwa, to 
takowe rozwiązanie przysposabia i ułatwia. W u- 
stawie gminnej, nad którą toczą się teraz rozpra- 
wy, zdaje mi się, że trzy powyższe twierdzenia, 
znajdują silne poparcie. Centraliści mniej jnż bro- 
nią wpływu bierarchicznego idącego ze środka, jak 
raczej pewnych pojęć i rękojmi wolności; autono- 
miści mniej się opierają tym pojęciom i tym rę- 
kojmiom, jak raczej chcą, żeby ich przeprowadze- 
nie pozostało przy sejmach i władzach krajowych. 
A że na zasadę dającą tym sejmom i władzom 
moc zastósowania do potrzeb krajowych całej u- 
stawy, jaka tu zawotowaną zostanie, juź się zgo- 
zają, więc i w szczegółach porozumienie się mię- 
dzy centralistamii autonomistami nie mogąc mieć 
innego celu, jak wyrobienie ustawy odpowiedniej 
rzeczywistym potrzebom, będzie zapewne coraz ła- 
twiejszem. Jednem słowem parlament wszedł na 
drogę tranzakcyi, o jakiej przed kilku tygodnia- 
mi mało kto myślał. Ze ten kierunek nie jest od- 
powiedni ani usposobieniom ministeryum, ani dąż- 
nościom dawnej, dotąd wszędzie stojącej na swem 
miejscu biórokracyi, to wątpliwości nie pada. 
Od chwili jak WADY przyjął stanowisko affir- 
macyjne, niepodległe, stanowisko ministeryum sta- 
ło się negacyjnem, Zmuszone przyjmować ustawy 
zmienione przez Izby, lub je cofać z pod obrady; 
zmuszone bronić się przeciw autonomistom, jako 
centralistyczne, przeciw centralistom konstytacyj- 
nym, jako biórokratyczne i mało liberalne, mini- 
steryum nie tylko że straciło swą dawniejszą po- 
wagę, ale traci coraz więcej i wyrażniej na sile i 
wierze w swe powołanie. Czy w takiem usposo- 
bieniu były parlament i ministerynm przy wnie- 
sieniu reskryptu ostatniego, a zatem przed czterma 
zaledwo tygodniami? Jeżeli posłowie nasi przyło- 
żyli się niemało, a może i najwięcej do tej zmia- 
py, to jest dla nich dostateczną skazówką, jak 
mają „dalej tak świetnie rozpoczęte dzieło prowa- 
dzić. Że skutkiem tej pracy musi być zmiana mi- 


kich sprawach Ksi z tą samą otwartością z ja- 
ką pieni ÉA ze sobą. Uczyniłem to, 
wszakże z właściwą oględnością. 

Aczkolwiek król zaraz po swojem przybyciu, 
przychylił się był do przedstawienia mającego na 
celu utworzenie dyrekcyi administracyi wojny, je- 
dnakowoż dopiero w wilię odjazdu podpisał uchwa- 
łę zaprowadzającą tę instytucyę. Urząd ten powie- 
rzony został jenerałowi Wielhorskiemu, za któ 
byli wszyscy. To nordękacanie rady człowiekiem 
zacnym i stałego charakteru, niebyło bez ważno- 
ści. Przez mianowanie pp. Sobołewskiego i Matu- 
szewicza, skład ministrów Księstwa zasługiwał 
na słuszną uwagę. Widziałem w niejednem pań- 
stwie potężniejszem a nawet w wielkich monar- 
chiach, ciała ministeryalne, niemające tylu ludzi 
zasłużonych i obdarzonych takiemi zdolnościami, 
jak ministrowie tego matagi r ale cóż po- 
mogą wszystkie talenta, jeżeli żródła dochodów nie- 
wystarczają na niezbędne potrzeby? Scjślę rzecz 
biorąc, budżet uchwalony przez Sejm, mógłby być 
uważany za dostateczny, g yby Sumy naprzód wy- 
rachowane, rzeczywiście wpłynęły do skarbu; lecz 
z jednej strony, nowe ciężary na kraj nałożone, 
uniemożniły ściągnięcie wszystkich zaległości, z dru- 
iej, nowe potrzeby wymagały wydatków nieobję- 
ch w budżecie, ą tem samem niemających prze- 
znaczonego na ten cel funduszu. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 
eN 
HYMN DO BOGA.*) 


O leć pieśni, gdzie podnoże 
Tronu Bogą wszechmocnego; 
Ciebie, ciebie chwalim Boże! 
Chwała dla Boga naszego. 


*) W chwili gdyśmy otrzymali wiadomość o Świe. 
żym zgonie A, Goreckiego, który przez pół wieku bli- 
sko żadnej prawie nieopuścił okoliczności by jej nie- 
upamiętnić rymami, udzielił nam pan S$, przy- 
jaciel are „jw giń niedrakowane wier- 
sze, ofiarowane przez autora. Podajemy je, ab 
publiczność polska nieutraciła i tego ny, adw 


'wej pracy, pozostającej po szlachetnym człowięku, 
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nisterynm, o tem wątpić trudno. Pan Schmerling 
zdaje się, że to przewidział, gdy wzywał w roz- 
prawach przy adresie prawicę do postawienia przy- 
szłego programa, i gdy przyznawał, że dawna ad- 
ministracya musi być zmienioną. Parlament dał 
mu od owej chwili nie mało nowych ostrzeżeń i 
pokazał, że program gs władzy może się 
wyrobić na podstawach nawet położonych przez 
patenta latowe. Kto te patenta zmieni — to nie 
wiadomo, lecz że zmienionemi być muszą i zosta: 
ną, o tem już nawet dawniejsza miniateryalna wię- 
kszość w parlamencie jest przekonaną. zięliście 
w żądaniu tej zmiany dawno bardzo stanowczą ini. 
cyatywę. Pan Schmerliag może w odpowiedniej 
chwili przychyli się do tej pracy. Zmiana ministe- 
ryam byłaby w takim razie tylko częściową. Pod- 
suwają teraz tę myśl ciągle niektóre dzienniki. 
Leez kwestya osób jest podrzędną, Pierwszą i głó- 
wną jest program, a ten wyjść tylko może z tran- 
zakcyi w parlamencie między dwoma wyżej wspo 
mnionemi stronnictwami. Jeżeli ta tranzakcya o- 
prze się na warunkach słusznych, pójdzie za nią 
porozumienie się z Węgrami i wtedy rozpocznie 
się dopiero prawdziwa reorganizacya konstytucyj- 
na państwa. 

Hr. Rechberg miał onegdaj znowu długą rozmo- 
wę z lordem Bloomfi:ld. Jest to jeden z dyploma- 
tów najczęściej teraz odwiedzających ministra spraw 
zagranicznych. - 

Członkowie urlopowani Izby wyższej zaczynają 
się zjeżdżać. Wczoraj przybył tu książę Włady- 
sław Sanguszko; książę Leon Sapieha spodziewa- 
ny na początku przyszłego miesiąca. 


Wiedeń 27 września. 


* Po trzechdniowych rozprawach uchwalono dziś 
art. 4, 5, i 6 ustawy gminnej, które określają za- 
kres działania gminy. Art 4 projektu komisyi sta 
nowi, że zakres działania gminy jest podwójny, 
samoistny i przekazany. Art.5 wylicza główne przed- 
mioty zakresu działania samoistnego w 12 ustępach. 
Art. 6 wylicza główne przedmioty zakresu poru 
czonego, Do art. 5 i 6 wniesiono w ciągu rozpraw 
kilkanaście A AT między któremi kilka po- 
prawek p. Helela. Nie tyle do art. 5go, ile zamiast 
niego podali wnioski hr. Kuenburg i hr. Hartig, 
które nie wyliczają szczegółowo głównych przed- 
miotów zakresu samoistnego, lecz orzekają w ogóle, 
a w sposób mniej więcej podobny, że wszystko 
co bezpeśrednio gminę jako taką obchodzi, a w szcze- 
gólności zarząd jej majątku i policya miejscowa, 
należy do samoistnego zakresu działania. Podobny 
ogólny wniosek zamiast art. 6 podał p. Herbst. 
Wniosęk p. Herbsta nie wylicza także głównych 
przedmiotów zakresu działania pornezonego, tylko 
orzeka w ogóle, że o tym zakresie stanowią usta- 
wy powszechne i krajowe. 3 

Powyższe wnioski hr. Kuenburga i hr. Hartiga 
w miejsce art. 5. zostały przez większość i to przez 
ogromną większość odrzucone, bo zaledwie tylko 
kilkunastu posłów ze Środka za niemi powstało. 
Przystąpiono więc do głosowania nad art. 5 wedle 
projekta komisyi wraz z poprawkami do tego ar- 
tykułu wniesionemi. 

Naprzód przyjęto prawie jednogłośnie poprawkę 
Braunera, który wniósł, aby art. Sty na wstępie 
orzekał, że do zakresu działania samoistnego gmi- 
ny należy w Ogóle wszystko W CU gminę jako 
taką obchodzi, a w niej i przez nię wykonanem 
być może. Po tem ogólnem orzeczeniu następuje 
dopiero szczegółowe wyliczenie głównych, a zatem 
nie wszystkich przedmiotów tego zakresu działania. 
Ustępy 1 i 2 tego wykazu przedmiotów przyjęto 
prawie jednogłośnie. Do 3go zaś ustępu wniósł 
p. Heleel, aby także i polieya polowa tu należała. 
Poprawkę tę przyjęto. Dalsze ustępy tego wyli- 
czenia aż do 8go przyjęto wedle projekta komisyi 
prawie jednogłośnie. Pomiędzy ustępy 7y i 8y po- 
dał p. Heleel poprawkę, aby wymieniono jako 
osobny ustęp załatwienie szupasów. Poprawkę tę 
odrzucono. Do ust. 8go przyjęto poprawkę p. Helela, 
aby wymienić i zakłady dobroczynne. Ustęp 9. 
przyjęto prawie jednogłośnie. Przy art. 10 odrzu- 
cono l staży elela, aby wymienić tylko w o- 
góle wpływ na szkoły wedle ustaw dotyczących, 
natomiast przyjęto) poprawko Herbsta, który obok 
wpływu na szkoły ludowe, wniósł wzmiankę o 
wpływie na szkoły średnie: 

Wreszcie odrzucono większością głosów, w któ- 
rej głosowała prawica wraz z księżmi unickimi i 
włościanami galicyjskimi, przeciw ministrom i nie 
wielu innym głosom, wniosek Mendego, aby ustęp 
11 i 12 przenięść z art. 5 t. j. z zakresu działa- 


nia samoistnego do art 6, tj do zakresu działa- 
nia poruczonego. Ustępy te orzekają o sądach 
polabownych i o dobrowolnej licytącyi ruchomo- 


ści. Ustęp? te i koniec arłykułu przyjęto wedle 
projekta omiwyi. 
amiast art. 6 wedle projektu komisyi przyjęto 


większością głosów powyższy ogólnie wyrażający 
się wniosek Herbsta, przez co odpadły wszelkie 
do tego art. wniesione poprawki. Prawica nie 
gtosowala za tym wnioskiem. Potem przystąpiono 
0 rozpraw nad art. 7 i przyjęto go z pewną po- 
prawką. Nakoniec do art. 8go. 
Wczoraj już zamknięto rozprawy nad art. 4, 5 
i 6 a dziś przemawiali tylko sprawozdawca ko- 
misyi Rechbauer i Minister stanu. P. Schmerling 
wyrażał się przeważnie w duchu antonomicznym, 
a w szczególaości w duchu obszerniejszej kompe- 
tencyi sejmów krajowych co do ustawodawstwa 
gminnego. Sam polecił przyjęcie poprawki Brau- 
nera, posła czeskiegó z prawicy. Polecił jednak 
także przyjęcie mniej przychylnego autonomii 
gminnej wniosku Mendego, co do ustępów 11 i 
12 art. 5go co mu się jednak nie powiodło, jak 
powyżej wspomniałem, bo wniosek ten odroczone. 
Polecił wreszcie przyjęcie wniosku Herbata co do 
art. 6. W ogóle ministerstwo nie zgadzało się 
z szczegółowem wyliczaniem przedmiotów zakresu 
działania w art. 5 i 6. Znów dziś więc nie moźna 
powiedzieć, że ministerstwo wszędzie zwyciężyło. 
Onegdaj i wczoraj wziął znakomity udział w roz- 
prawach poseł krakowski p. Helcel. W onegdaj- 
szej mowie rozwodził się między innemi obszernie 
uad kwestyą gwiu wyższego rzędu, wczoraj zaś 
nad kwestyą gminnych sądów połubownych i są- 
dów pokoju. Co do nuczoności, poglądu i grunto- 
wności, były to jedne z najznakomitszych mów, 
jakie dotychczas powiedziano w tej Izbie. Szkoda 
iylko, że jako mowy, jako żywe słowo, nie wy- 
warły należytego wpływu i wrażenia, bo trudno 
je było w tej sali nieakustycznej wszędzie dobrze 
dosłyszeć. Dziś poprzestaję co do przemówień p. 
Helela na tej tylko wzmiance, a później trzeba 
nam będzie może nie raz jeszcze do nich wrócić. 
Wczoraj mówił także w swoim rodzajn znako- 
micie p. Brauner. Mowa dla swych trafaych i pra- 
ktycznych spostrzeżeń i przykładów zasługuje na 
wielką uwagę i obudzić winna wielkie zajęcie. © 
Szczególniej uderza tam wzmianka 0 Rosyi i 
Turcyi, gdzie mimo  dsepotyzmu, zdołały się 
resztki autonomii gminnej lepiej i pełniej utrzy- 
mać, aniżeli w wielu innych państwach europej- 
skich. Uważa p. Brauner biórokracyę za najwię- 
kszą nieprzyjaciołkę autonomii gminnej, dodając, 
że prócz biórokracyi zwyczajnej jest jeszcze inna, 
daleko niebezpieczniejsza, bo nie zręczna a uzbro- 
joma biórokracya, a tą jest żendarmerya. Tu przy- 
toczył p. Brauner bardzo zabawny i charaktery- 
styczny przykład, jak powstają przekroczenia skut- 
kiem zbytecznej ścisłości przepisów policyjnych. 
Dziś rozpoczęto w Izbie wyższej rozprawy nad 
ustawą o zniesieniu lennictwa. Sprawozdawceą jest 
br. Leon Thun. Komisya wnosi, aby cały projekt, 
jak go Izba niższa uchwaliła, odrzucić i w ogóle 
nie wdawać się w projekt rządowy przymusowe- 
go zniesienia. Za wnioskiem komisyi mówili dziś 
hr. Knefstein i lr. Brandis. Przeciw hr. Auersberg, 
jako sprawozdawca mniejszości komisyi i bar. 
Lichtenfels. Zdaje się, że projekt rządowy a wła- 
ściwie Izby niższej odrzuconym będzie. Jutro dal- 
szy ciąg tych rozpraw. 


Warszawa 18 września. 

X Jeżeli sobotnia illaminacya zostawiona do woli 
mieszkańcom zupełnie się niepowiodła, to illumi- 
nacya środowa w rocznicę imienin cesarskich, lu- 
be nakazana, jeszcze mnićj była świetną. Naza- 
jutrz br. Lambert bardzo się miał gniewać o to 
nakazywanie illaminacyj przez policyą bez jego upo- 
ważnienia, a to jak zwykle, pod zagrożeniem 5 ra. 
kary na każdego lokatora nieoświetlającego okien. 

Do Łęczycy wysłany został na śledztwo znany 
Bielski, jeden z członków tajnćj komisyi śledczćj 
w cytadeli, celem rozpoznania sprawy tyczącćj się 
obelg wyrządzonych przez ludność łęczycką księ- 
dzu biskapowi Marszewskiemu. Naród polski tra 
dycyjnie przywiązany do kościoła katolickiego, sza- 
nuje'w biskupach swoich charakter kapłański, lecz 
widzi w nich także obywateli kraju obowiązanych 
przykładem i życiem przewodniczyć ludowi we 
wszystkich jego drogach. Otóż ks. Marszewski u- 
tracił w oczach narodu ten charakter kapłański i 
obywatelski. 

Pomijając usterki prywatne, przypomnimy tu że 
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kiedy w miesiącu marcu całe duchowieństwo i wszy- 
scy mieszkańcy spieszyli podpisywać znany adres, 
on podpisu swego odmówił; kiedy w całem Kró 
lestwie odbywały się nabożeństwa za poległych, 
on w dyecezyi swojej takowych zakazał, wystę 
pując wszędzie w charakterze sługi schyzmatyckie- 
go rządu i niewoli, przeciwko kościołowi i sprawie 
narodu. Takiem gorszącem postępowaniem oburzył 
na siebie całe prawie duchowieństwo swojej dye- 
cezyi, z wyjątkiem kilku. Z najzacniejszych dye- 
cezyalnych kapłanów, dziekan koniński, śmiało 
wystąpił przeciw antipatryotycznym i antikapłań- 
skim rozporządzeniom biskupa, oświadczając, że 
duchowieństwo władzy jego podlegające, nadal 
posłasznem mu niə będzie, gdyż czynićby to mu- 
siało wbrew obowiązkom jakie ma dla kraju i re- 
ligii. W końcu oddał X. Marszewski pod sąd kon- 
systorski oponujących się jego rozporządzeniom 
duchownych, a tak jawną niechęcią dla sprawy 
narodowej sam naraził się na publiczną zniewagę. 

Jenerał Lambert stosownie do uczynionego ogło- 
szenia, przyjmował interesantów z proźbami, skar- 
gami i żądaniami w sobotę na Zamku. Pomiędzy 
innemi było tam ze 20 kobiet, w ciężkiej żałobie, 
mą się rozumieć, o uwolnienie pozostałych na Sy- 
beryi i bardzo licznych tegorocznych politycznych 
więżniów w tym roku po forteeach osadzonych. 
Jen. Lambert na podawane prośby w sprawach po- 
lityeznych odpowiadał niektórym z tych pań, „że 
zrobi co może,* niektórym zaś „że nie zrobić nie 
może, że trzeba mieć cierpliwość i zeufanie wspa- 
niałomyślność cesarza.“ Nie będziemy komento- 
wać tych odpowiedzi, z których jedna drugiej prze- 
czy, lecz sądzimy, iż przy nadanem sobie bardzo 
rozległem pełnomocnictwie może i zechce, słusznym 
żądaniom i nadziejom zadosyć uczynić, a miano- 
wicie powrócić do kraju ladzi od lat tylu, z po- 
gwałceniem wszystkich praw, z łona rodzin porwa- 
nych i na stepy lodowe Sybiru wygaanych, których 
liczba dochodzi jeszcze d> 40 o ile słyszeliśmy od 
ludzi dobrze o tem uwiądomionych. 

W poniedziałek przybył do Warszawy X. Bara- 
nowski sufragan dyecezyi Lubelskiej, powszechnie 
szanowany, a w ostatnich czasach gorliwie pełaią- 
cy obowiązki swoje, jako kapłan i obywatel. Mie- 
szkańcy Warszawy publicznemi oznakami sympa- 
tyi uczcić chcieli zasługi szanownego pasterza, i 
oczekiwali na rogatkach jego przybycia w licznem 
zebraniu różnego stanu i różnego wieku osób, ko- 
biety niosły bukiety i wieńce, mężczyzni otaczają- 
cy karetę prowadzili konie za cugle, i tak wśród 
głośnych wiwatów wjechał biskup na zjazd, zkąd 
tłum zwiększony przeprowadził karetę aż do hote: 
lu Wileńskiego. Takaż sama owacya czekała X. 
biskupa Lubelskiego, Pieńkowskiego, lecz omylo- 
na publiczność niedopilaowała chwili wjazdu jego 
do Warszawy, gdyż biskup przybył wcześniej niż 
się spodziewano. 

Dziś we środę odbyło się nabożeństwo po wszy- 
stkich kościołach na intencyę chorego Arcybisku- 
pa, ażeby mu Bóg dla dobra kraju zdrowie zacho- 
wać i dni jego przedłużyć raczył. W katedrze ce- 
lebrował X. sufragan Baranowski, a po zakończ.- 
nem nabożeństwie przemówił do zgromadzonych 
o potrzebie łączenia religii z narodowości, jak ró- 
wnie o inteneyi tegoż nabożeństwa, zalecając wier- 


nym, aby się modlili o zdrowie dla ji neg 


Wczasie tego nabożeństwa wszystkie sklepy tak 
chrześcian , jako i starozakonnych były zamknięte, 
jako dowód jedności i ogólnej dla szanownego Ar- 
cybiskupa sympatyi. Polki przesłały ma adres 
z wyrażeniem czci i gorących życzeń zdrowia i prze- 
dłużenia dni jego ziemskiej pielgrzymki. 


Znad Renu %24 września. 
E Już więe nie wątpliwie król Wilhelm przy- 


będzie w odwiedziny do Cesarza Napoleona. 
W każdym razie wizyta królewska będzie bardzo 


ceremonialna, będzie długiem wypłaconym z ści- 
słym rachunkiem, trwaó ma tylka dwadzieścia 
cztery godzin, ma być z niej usuniętem starannie 
wszystko coby podejrzliwość książąt niemieckich 
i narodową miłość własną Niemiec obrazić mo 
gło. W tym celu nowy minister spraw zagrani- 
cznych pruski hr. Bernstorff udał się do Paryża, 


naradzał się z panem Thonvenelem i miał zapewnić 
się nie tylko o trybie przyjęcia, ale nawet roz- 


mowie dwóch monarchów. Król Pruski, jak wia- 
domo, życzył sobie odłożyć przybycie do Francyi na 


koniec październike, to jest zamiast stawić się przed 


Cesarzem Francuzów nie ukoronowanym dotąd, 
mając już na czole koronę Praską w Królewcu 
włożoną. Ten bowiem monarcha konstytucyjny 


Ty co dajesz światom życie 
Ty! eo zależy od Ciebie 

Blask każdej gwiazdy na niebie 
I każde serc naszych bicie. 


Boże wielki, hymn ci wznosim, 
Hymn w naszej mowie ojczystej ; 
Bądź obrońcą Lachów prosim, 
Dzierz nas w swej łasce wieczystej. 


Coż mu zrobią przeciwnicy, 

Z kim ty będziesz niebios Panie! 
Wyjdzie i z grobu ciemnicy 
Wszak i tam twe panowanie. 


Daj nam w szczęścia, daj żyć w zgodzie, 
Wypełniać twe święte prawa 

I niech nigdy w polskim rodzie, 

Pieśń ci wdzięczna nie ustawa. 


Kochajmy się. 
(Polonez) 


Kochajmy się bracia mili, 

Zgoda jedność od tej chwili, 
Od pałaców w chatki kmieci, 
Kochajmy się, niech głos leci. 


Ktoż to nam może przeszkodzić 
Z bratem się swoim pogodzić, 
Z pim 108, mienie, życie dzielić. 


Kochajmy się tylko wzajem, 
Każdo miejsce będzie rajem 

Bo gdzie wejdzie miłość, zgoda, 5 
Tam wnet wchodzi i swoboda. 


A gdy nas ujrzy ¿łączonych 
Wiarą miłością spojonych, 
Ufajmy śmiało w tej porze, 
Że i Bóg nam dopomoże. 


Antoni Goreckt. 
m 
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Kraków. Piąty tom trzeciego pocztu Rocznika 
Towarzystwa naukowego krakowskiego opuścił właśnie 
prasę. Jest to ogólnego zbioru już tom 287. Zawie- 
ra prócz sprawozdań z czynności Towarzystwa i bu- 
dowy domu, następne jeszcze rozprawy: 

O poezyach satyrycznych Klonowicza przez K. Me- 
cherzyńskiego. 

O Filiponach polskich. 

Przegląd zabytków przeszłości w obwodach krakow- 
skim i wadowickim przez Józefa Łepkowskiego. 

O prowadzeniu stycznych do krzywych drugiego sto- 
pnia czyli przecięć ostrokręgowych przez J. K. Stecz- 
kowskiego. 

O sposobie uskuteczniania rozbiorów liściowych che- 
micznych za pomocą piknometrów przez Gustawa Pio- 
trowskiego. 

Raut oka na kształt powierzchni Galicyi i Buko- 
winy przez Alojzego Altha. 

O równoważnikach farmakodynamicznych dla głó- 
wnych składników wód lekarskich przez F. Skobla. 

Rozbiór chemiczny Jaszczurówki cieplicy w Ta- 
trach wykonany przez Adolfa Aleksandrowicza. 

Pogląd na wzrost zakładów lekarskich u wód leczą- 
cych przez M. Zieleniewskiego. 

O zastósowaniu szwu węzełkowego do cięcia tcha- 
wicy przez A. Bryka. 

O rozpoznaniu pęknięcia worka przepuklinowego 
przez A. Bryka. 

Gruby tom tego rocznika obejmuje 550 stronnic, a 
wymienione rozprawy prawie wszystkie w osobnych 
odbiciach nabywane być mogą. 

Przez czas feryj uniwersyteckich nie miewały Od- 
działy Towarzystwa posiedzeń swoich, kióre z począt- 
kiem października b. r. rozpoczęte będą. 

__ Do rocznika obecnie wydanego dołącza kancellarya 
Towarzystwa broszurę zawierającą: poczet członków, 
spis darów i obliczeńie wpływów na budowę domu. 
istniej kościele XX. Franciszkanów w Krakowie 
8 od r. 1595 Arcybractwo Męki Pańskićj, któ- 
rego Członkowie kap używać zwykli na pro- 
cesyach i pogrzebach. Obecnie Dzieje, ustawy, 
powinności i odpusty tój instytucyi. Przedruk 


nacyi w r. 1607 u Łazarzą w Krakowie wydanćj. 
Książka pod względem językowym i moralnym zalet 
nie małych. Ta 


wielkie znaczenie przywięzuje do owej uróczysto- 
ści koronacyjnej. Jeżeli zaś zjazd na 6 paź. w Com- 
piegne naznaczony, bez namaszczenia monarchiczne- 
go ukaże się król Pruski li tylko z Bożej łaski, Ce- 
sarzowi Francuzów z łaski Bożej i z woli ludu 
francuskiego. Lecz jeżeli jest prawdziwą wiado- 
mość, która się tu rozchodzi i już” w dziennikach 
francuskich odgłos znalazła choć nie znajduje wia- 
ry, król Wilhelm stawi się nową umocniony po- 
tęgą. Mocarstwa należące do konferencyi Würzt- 
burskiej miały się okazać nagłe skłonnemi do zbli- 
żenia się do Prus, do wejścia w ich widoki i dąż- 
ności, a tak król Pruski przybyłby do Francyi jako 
przedstawiciel „i mandatariusz nie przyszłych ale 
dzisiejszych Niemiec. Mowy o jedaości niemiec- 
kiej byćby już nie mogło, a choćby się jakie sło- 
wo o niej odezwało, nie znalazłoby przyjęcia u 
tego, któryby wystąpił w postaci reprezentanta 
Rzeszy Niemieckiej. Zjazd więc w. Compiègne 
byłby tylko powtórzeniem zjazdu w Badenie, i 
tak jak ten, drugi spełzłby na niczem. Jedaa 
w nim tylko kwestya polityczna mogłaby być je- 
żeli nie załatwioną to ułatwioną, kwestya księstw 
duńskich, jeżeli sprawdzi się pogłoska o przy- 
byciu równoczesnem do Compitgae króla Duń- 
skiego. 

Każdy dzień przynosi nowe zajęcie. Od one- 
gdaj wielka liczba dziennikarzy i ciekawych po- 
dróżnych spieszy do Bruchsal, aby się tam znaj. 
dować podczas procesu Oskara Beckera. W dnia 
dzisiejszym ma być sprawa wytoczoną. Winowajca 
nagle zmienił postanowieni:. Oa, co domagał 
się kary na rusztowaniu, którą nazywał męczeń- 
stwem, który chciał się stać ofiarą poświęconą 
idei jedności niemieckiej, od trzech dni chce się 
bronić, chee być uniewianionym. Dopóki spodzie- 
wał się być uznanym za królobójcę i na śmierć 
skazanym, dopóty wyznawał zamiar zbrodni i po- 
budki, które go do niego popchnęły, lecz skoro 
sąd wyrzekł że ma być tylko o zamach morder- 
czy jako zwyczajny przestępca, nie jako zbrodzień 
stanu oskarżony, i skoro od tego wyrzeczenia a- 
pelacyę jego sąd cdrzucił, Becker, ten nowego ro- 
dzaju polityczny fanatyk, chwycił się innego Sy- 
stematu obrony i w długim liście do swego obroń- 
cy p. Rée napisanym, odwołuje wszystkie poprze- 
dnie zeznania, twierdzi że nie miał nigdy myśli 
popełnienia morderstwa, że tylko prochem strzelił 
cheąc nastraszyć króla, który się niezdolnym do 
utworzenia Niemieckiej jedności okązaje, i że 
chcąc tę świętą sprawę narodową poprzeć, umy- 
Ślił stać się jej niewinną ofiarą, jej męczennikiem. 
Ta nagła zmiana nada sprawie Beckera nowy 
obrót, i niezmieraie zaostrza ciekawość po- 
wszechną. 

Sprawiedliwie oceniliście artykuły Constitution 
nela przeciw Polsce, i uznaliście je za niegodne 
odpowiedzi pióra polskiego. Bez odpowiedzi Je- 
dnak piór francuskich pozostać nie mogły i nie 
pozostały. P. Eliasz Regnault w Pressie z 21 
wrześcia umieścił dokładnie obrobione pismo zbi: 
jające równie sofizmata anti polskie Proudbona, jak 
historyczne fałsze p. Grenier. P. Calonne w Revue 
contemporance x d. 15g0 września wybornie od- 
powiedział Constitutionnelowi w artykule o Polsce i 
polityce cesarskiej. W tymże samym poszycie 
Przeglądu zuajdujemy w kronice literackiej kilka 
słów bardzo gorących i serdecznych przy wzmian 
ce o dwóch dziełkach Wspomnienia wygnańca przez 
p. Corne, i Mieczysław Kamieński zabity pod Ma- 
gentą. „Te dwa dziełka* mówi p. Claveau „są 
„małego znaczenia, nie znajdziesz w nich nie in- 
„nego: prócz serca, te dwa dziełka są dziwaczne 
„bo przejmują głębokiem współczuciem bolesnem 
„dla nieszczęśliwego narodu, te dwa dziełka są 
„bezrozymne, bo każda w nich stronnica wezbrana 
„patryotyzmem i entazyazmem. Zaprawdę czy nam 
„0 to chodzi. Trzeba być panem Montalembert, 
„aby śmieć jeszcze popiereć, bronić i poetyzować 
„Polskę, aby nam wyśpiewywać jej bymn naro- 
„dowy, sławić jej bohaterów, przypominać nam 
njej męczenników. Myśmy to wszystko od dawna 
„zapomnieli. Niech mordują Polaków, ich żony, 
nich dzieci wśród ulic Warszawy i Wilna, eo nas 
nto obchodzi. Żałować ludzi, których zabijają, a 
„którzy w miezem do naszego Bzczęścia przyczy- 
„nić się niemogą, nie jestże to śmiesznością. Pro- 
„Szę mi powiedzieć jak można wyznawać życzli- 
„wość dla ludu, który nigdy spokojnie ucisku nie 
„anosił jak gdyby spokojność i cierpliwość nie 
„były pierwszą cnotą ludów." 

Takie wyrazy, i taką ironią z serca płynącą 
zaprawne, wynagradzają nam sowicie słażalcze i 


wydawcy, i obracając tenże na liczniejsze odbicie e- 
gzemplarzy, aby za zrobioną na mnie oszczędność, 


powtórna edycya poświęcona X. bi- |rozdawać można rzeczonego Przewodnika bezpła- 


skupowi Kętowskiemu, który owemu Arcybractwu przez tnie w znacznćj ilości pomiędzy nasze klasy pracu- 


lat wiele przewodniczył. 
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nauk moralnych i politycznych. 


jące. — Z pierwszój edycyi z r. 1859 rozdano tym 
sposobem bezpłatnie tak przez ręce Sabskryptorów, 
jakoteż przez Towarzystwa naukowe i rolnicze, oraz 
osoby wpływające na oświatę ludową, egzemplarzy 
1,000; — w r. 1860, z drugićj przejrzanćj edycyi 
Przewodnika rozdano równie 1,000 - egzemplarzy 
bezpłatnych. — Skutek tak pomyślny skłonił mię do 


Zastanawiając się nad dotychczasowem prawie zu-: ogłoszenia subskrypcyi na trzecie wydanie Prz e- 


pełnem zaniedbaniem w 
wielce ważnćj części nauk, jaką jest ekonomia po- 
li t yzna, powziąłem w roku 1856 żywą chęć po- 
święcenia ostatnich już może usług moich krajowi na 
przyswojenie językowi naszemu znakomitych i dla ka- 
żdego przystępnych dzieł obcych w tym przedmiocie, 


piśmiennictwie naszem tak|wodnika pod koniec roku bieżącego. 


Niespuszczając wszakże z oka głównego pierwotne- 
go celu, wydałem w dniu 3 mają r. b. numer czwar- 
ty pod tytnłem: Dla każdego kto z pracy 
żyje, i pomnażam dziś przez dziełko: Przed wyj- 


i obudzenia przez to u nas interesu dla nauki, którąļściem na świat, numerem piątym Zbiór po- 


jest jedyną podstawą tyle przez wszystkich ludzi u- 
pragnionego dobrego bytu i najdzielniejszym 
czynnikiem zasad porządku, pracyi 08ZCZĘę- 
dności, 

Nie taiłem przed sobą trudności i przeszkód towa- 
rzyszących zwykle podobnym przedsiębiorstwom, kiedy 
takowe na pojedynczych tylko, szczupłych prywatnych 
środkach są oparte, zwłaszcza kiedy spotykają zapory 
w położeniu tak wyjątkowem, w jakiem mię okolicz- 
ności od lat trzydziestu po za krajem postawiły. Ze 
zwykłą też dla tego człowiekowi sumiennemu skrom- 
nością rozpocząłem w roku 1857 pierwszą moją pró- 
bę, przez proste wydanie w Berlinie mego dziełka pod 
nazwą: Rzut oka na ostatnie pisma poli- 
tyczno-filozoficzne P. Guizota. 

Drugićj z rzędu publikacyi tłómączenia słynnego 
dzieła P. Thiersa: O własności, dokonanćj w r. 
1858, nadałem już, oprócz własnego jój tytułu, ogól- 
ny tytuł: Zbioru dzieł użytecznych z różnych języków 
zebranych lub napisanych oryginalnie, który to Zbiór 
powiodło mi się, przy szlachetnćj pomocy Rodaków, 
przez numer trzeci z porządku, dziełem zatytułowa- 
wanem: Przewodnik moralności i ekonomii 
politycznój dla użytku klas roboczych, 
w r. 1859 pomnożyć. 

Wydanie ostatnićj tój książki urządziłem w ten spo- 


z ordy- |sób, zrzekająć się wszelkiego z nićj dla siebie zysku 


wyżćj wzmiankowany. 


I te dziełka rozdane zostaną bezpłatnie, w stosun- 
ku funduszów subskrypcyi, naszym klasom pracu- 
jącym. 

Doszedłszy na tój drodze mimo wielu trudności do 
uzyskania pewnćj podstawy dla mojego przedsiębior- 
stwa, postanowiłem korzystać z życzliwój uwagi zro- 
bionój mi w sprawozdaniu Przegłądu Powszechnego 
Lwowskiego o Przewodniku, i zmienić pierwotny ogól- 
ny tytuł Zbioru dzieł użytecznych it 
uważany za zbyt ogólny, na tytuł bardzićj określony: 
BIBLIOTEKI PODRĘCZNEJ NAUK MORALNYCH I 
POLITYCZNYCH, który dziś publikacyom tym moim 
nadaję. . 
Biblioteka podręczna nauk moralnych i 
politycznych, nie ogranicza się čo do liczby to. 
mów składać ją mających. Będzie ona pomnażałą się 
z każdem nowem dziełem na które znajdę życzliwych 
subskryptorów; a z każdym tomem będzie mogła prze- 
stać wychodzić i być kompletną, ponieważ każden 
tom zawiera oddzielnie kompletne dzieło. 


Na każde dzieło ogłasza się oddzielna subskrypcya: 
Nikt nie zobowiązuje się, biorąc, jedno 
dzieło, do nabycia poprzednich, lub do 
oe na mające późnićj nastą- 
pić. 


ści polityki, tradao wytłómaczyć sobie 
kiej potędze drobne środki i zabiegi. 


schyzmatytkiego, rząd rosyjs 


niezgrabne wystąpienia organu ministerstwa Spraw 
wewnętrznych. - Organ ten okazał się posłasznym, 
ale razem i niezręcznym lokajem. Nie można je- 
daak zaprzeczyć, że od kilkunastu dni w polityce 
Cesarskiej znowu wiatr moskiewski zawiał. Wiatr 
ten jest zimny i mrożący wznioślejsze myśli i szla- 
chetne czucia. Być może iż w chwili w której 
Francya i Niemcy miały sobie zajrzyć w oczy na 
zjezdzie dwóch monarchów, Cesarz Napoleon po- 
trzebował przybrać postać przyjaciela północnego 
państwa, lecz jakkolwiek pojmuje się konieczno- 
RY wiel- 
W dniu 11 
pphgipcenie kościoła 
i wielką starał się 
nadać świetność tej uroczystości, Cesarz Fran- 
cuzów nie obecny w Paryżu polęcił marszałkowi 


b. m. odbyło się w Paryżu 


Vaillant i hr. Bacciohi aby w jego zastępstwie i 


imieniu znajdowali się na niej. Ta uprzejmość, 

ta chęć uświetnienia obrzędu schyzmatyekiego, któ: 

rą najstarszy syn kościoła, obrońca katolicyzmn 

w Rzymie okazał, obudziła powszechne zadziwie- 

Byt. bez wątpienia bowiem nie zaiewoli a po- 
a. 


Belgrad 20 września. 

Przed dwoma tygodniami przybył ta Dunajem 
pierwszy, a dzisiaj drugi oddział Drazów, skaza- 
nych do robót ciężkich, za zapomniane 'już podo- 
bno przez dyplomacyę mordy syryjskie. — Jak- 
kolwiek Turcya urzędowa jest bezsilną i ūpo- 
korzoną, ma przecież tyle mocy i sprytu polity- 
cznego, że umie mścić się na swoich opiekn- 
nach jawnie i w ich obecności. Fuad pasza naj- 
fanatyczniejszy z fanatyków Turek i najprzewro- 
tniejszy wychowaniec wschodu, opadnięty i przy- 
cieśsiony nieco świętój pamięci komisyą europej- 
ską w Syryi, za kilkanaście tysięcy głów chrześci- 
ańskich, zapłacił i zadowolnił chrześciańską Europę 
kilka głowami muzułmanów, resztę śmielszych mor- 
derców, którzy wpadli w ręce komisyi, domagają- 
céj się zadośćuczynienia, skazano na więzienie lub 
wygnanie. Podczas gdy w Konstantynopolu w zgni- 
łych więzieniach, tysiące niewinnych codzień ginie 
qhrześcian, morderców muzułmanów wysyłają za 
karę do Belgradu!! 

Jakie cierpienia znosić będą za popełnione zbro- 
dnie? to nam już wiadomo po ich przyjęciu w for- 
tecy Belgradu. Na wieść o ich przybyciu cała za- 
łoga i większa część ludności tureckićj ukazała 
się w gali. W bramach fortecy, pasza cywilny 
„ władzą wojskową i z muzyką przyjął męczen- 
ników islamizma; hadziowie i effendowie możniejsi 
witali ich z całą serdecznością, a lad prosty nie- 
posiadał się z radości dotykając ich szat. Do dziś 
dnia jeszcze pokłony i wizyty trwają. Godnóm jest 
uwagi, że gdy Serbia energicznie chce pozbyć się 
próżniączego muzułmanizmu, Turcya w odpowie- 
dzi poseła do jéj stolicy swoich wypróbowanych 
apostołów , swoich najżywotniejszych obrońców. 
Krok ten wielkiego Dywanu jest urągającóm wy- 
śmianiem wyroków komisyi syryjskiój i prostą po- 
gróżką Serbii. 

Słusznie oburza się Europa na niepokoje i roz- 
boje neapolitańskie, ale dla czegóż ta sama Euro- 
pa, co niby wzięła w opiekę chrześcian tureckich, 
milezy a nawet płaszczem swym pokrywa uorgani- 
zowaąnue z góry i wieczne mordy i pożogi na wscho- 
dzie. Organa wszystkich gabinetów, które są wplą- 
tane w to sztuczne balsamowanie Turcyi, na wy- 
ścigi starają się przekonać Świat o skutecznych 
reformach i ulepszeniach a tareekiego, który 
zrozumiawszy intrygi swoich urzędowych doradz- 
ców, korzysta z czasu i szybkim krokiem dąży do 
zagłady rajów. Urzędowe raporta konsulów i am- 
basadorów o stanie Turcyi nie oddają rzeczywistćj 

rawdy. Dyplomacya zbyt słabo usiłnje położy 

res morderstwom i gwałtom popełałanyni na 
chrześcienach ; potomność stawi kiedyś na pręgie- 
rzu historyi dzisiejszą politykę na wschodzie, któ- 
rą oczekiwać zdaje się ostatecznego wytępienia 
plemion nietureckich, ażeby na ich zgliszczach tém 
łatwićj założyć swoje samolubne panowanie. 

Wiele mówiono o dobrych chęciach i o Świa- 
tłóm wychowaniu nowego sułtana i o jego szcze- 
rych zamiarach względem chrześcian. Ci co tak 
gawędzili i pisali, byli tylko smutnemi i ciemne- 
mi narzędziami rożnych interów. 

„ Azis effendi, dzisiejszy sułtan, nigdy nieoddawał 
się innym studyom jak tylko koranowi wyłącznie, 
spiski i kabały fanatyków, którzy go otaczali są 
tego dowodem. W przytomności to ich, następca 
tropu, kazał sobie przynosić po kilkanaście indy- 


Biblioteka ta obejmuje dotąd, już drukiem wyszłe 
pismą : 

I. RZUT OKA na ostatnie pisma polityczno-filozo- 
ficzne P. Guizota (1857), 1 tomik. Cena 20 sgr. czyli 
4 złp. 

II. O WŁASNOŚCI. Dzieło P. Thiersa (1858) 1 
tom. Cena 1!/, talara. 

III. PRZEWODNIK MORALNOŚCI I EKONOMII 
POLITYCZNEJ dla użytku klas roboczych. (2gie wy- 
danie, 1861) 1 tom. Cena 2 talary. 

IV. DLA KAŻDEGO KTO Z PRACY ŻYJE. Kró- 
tki Poradnik (1861), 1 tomik. Cena 25 sgr. 

V. (pod prasą) PRZED WYJŚCIEM NA ŚWIAT, 
pismo poświęcone młodzieży. (1861) tomik 1. Cena 25 
sgr. (wyjdzie w listopadzie r. b.). 

VI. (pod prasą) EKONOMIA czyli środki przeciw 
ubóstwu, — (1862). Tom I. Cena 1 tal. 10 sgr, 
(wyjdzie w styczniu 1862). 

Następujące tomy obejmować będą dzieła: SZTUKA 
POZYSKANIA SZCZĘŚCIA, P. Droz; — 0 WY- 
KSZTAŁCENIU MORALNEM, czyli wychowaniu sie- 
bie samego. P. de Górando; ZASTOSOWANIE MO- 
RALNOŚCI DO POLITYKI, P. Droz. — HISTORYA 
CYWILIZACYI, P; Gnizota, i inne. 

Wszelkie subskrypcye z  nadesłaniem przedpłaty 
przyjmują się franco: w Berlinie, 16 Kronen-Stras- 
se, u Karola Forstera;— w Warszawie: w Ad- 
ministrącyj Gazety Polskićj; = w Krakowie: 


d.| Y Adm, Czasu; — we Lwowie: w Adm. Prze- 


glądu Powszechnego. 

Mam nadzieję, że publikacya taki cel mająca» i 
którój właściwe po temu części rozdają się bez pła- 
tnie naszym klasom pracującym, znajdzie i nadal po- 
między szanownymi Rodakami współczucie i poparcie, 
i że mi do doprowadzenia tego Przedsiębiorstwa do 
stanowczego kresu życzliwie dopomagać zechcą. 

Postępuję więc Śmiało i wytrwale naprzód, z żywą 
chęcią / służenia krajowi, z ufnością w szlachetną po- 
moc Rodakóny i | mą ion iż BÓG ucz- 

iwój si e za w nieskończonój Swej łasce 
łogosławieństwa swego udzielą, éj ~ 
Berlin d. 1 października 1861. 


KAROL FORSTER. 
044 


CZAS z Niedzieli 29 Września 1861. 
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rok maszćj konstytucyi zamknie się oktrojowanym | ków mnożące się, wzrastaj;c', rozoroszająca się, 


ków, i z całą wściekłością ścinając 


i ałaszem czer- 
wone ich łby, mówił do h 


ł przytomnych : „szte, bojle 
erum, giaurlarin kofasy* (oto, tak Ścinać będę 
głowy niewiernym). 
i SZystkie publiczne przyrzeczenia nowego 8uł- 
ka SĄ obietnicami grześnika, który codzień przy 
R onale obiecuje poprawę, a wieczór idzie 
co CUdzój stajni. Zresztą, sułtaa w Tarcyi dzisiaj 
jent niozém, a ulemy z koranem w ręku są wszy- 
m. 


nn, 


Wiedeń 27 września. Dalsze rozprawy nad 
Ustawą gminaą dozwoliły ubić znów kilka para- 
grafów. Głównie szło dziś o odgraniczenie czyn- 
ności gmin od czyaności państwa, to jest, jakie 
sprawy należą do zakresu gminy, a jakie gminie 
przez rząd w ogólnych celach państwa są przeka- 
zane, a nadto jak dalece Radą państwa lub sej- 
my krajowe. mają na drodze ustawodawczej kon- 
stytacyę gmin ułożyć. Minister Stanu stara się wy- 
kazać, iż Rada państwa winna ogólnie tylko okre- 
Ślić naturę spraw bezpośrednio gminnych, tudzież 
Przez państwo gminie nakazanych. Sprzeciwiali 
się temu posłowie prawej strony, zachodzi bowiem 
obawa, że na gminę nakładane być mogą obo- 
wiązki dawniej nienależące, jak również władze 
mogą tłumaczyć ogółowe atrybucye gmin na ko- 
rzyść swoją. 

W Nro 192 Czasu podaliśmy cały projekt wy- 
działowy ustawy gminnej. Porównywamy z nim 
artykuły przyjęte lab zmienione. Art. IV przyjęty 
a Art. V z poprawkami Braunera i Helela, 

rzmieć będzie: 

Art. V. „Zakres samoistqy gminy obsjmuje w 
ogólności wszystko, co przedewszystkiem intere- 
8ów gminy dotyka i w obrębie jej granie da się 
wykonać. Należą tu mianowicie: 1) Wolny zarząd 
własnego majątku i spraw odnoszących się do 
związku gminnego; 2) Staranie o bezpieczeństwo 
osób i własności; 3) Staranie o utrzymanie ulic 
gminy, dróg, placów, mostów, tudzież o bezpie- 
czeństwo i łatwość ruchu po drogach i wodach, 
Jakoteż policya polowa; D Policya targową i 
Czuwanie nad środkami pożywienia, osobliwie nad- 
zór miar i wag; 5) Policya lekarska; 6) Policya 
czeladzi i wyrobników i utrzymywanie porządku 
słag; 7) Policya obyczajów; 8) Ubóstwo i staranie 
© zakłady miłosierne; 9) Policya budownicza i o- 
Buiowa, przestrzeganie przepisów budowniczych i 
udzielanie pozwoleń policyjnych na budowanie; 
10) Mający być przez ustawy oznaczony wpływ 
na szkoły ludu, tudzież na szkoły średnie przez 

ny utrzymywane, staranie o zakłądanie, utrzy 
age i uposażenie tychże, mając na względzie 
spaiejące bältonaty. Akoli; 11) a stron 
cü przez wybranych z gminy. sędziów po- 
p a ch 12) Przedsiębranie dobrówolhydh licy- 
R =i ruchomości. Wyższe względy państwa mogą 
z Odowąć na drodze ustawodawczej przekaza- 
k Pewnych czynności policyi miejscowej w nie- 
rych gminach na osobne organa rządowe." 
amiast art. VI, ktory mówi o czynnościach 
przekazanych gminie i takowe wylicza przyjęto 
poprawkę Herbsta. Podług niej artykuł VI brzmi: 

„Przekazany zakres czynności gmin, to jest o 
bowiązek gmin przyczyniania się do celów admi- 
w oznaczony będzie ustawami ogółaemi, a 
w obrębie takowych ustawami krajowemi.* 

— Depesza telegraficzna z dnia dzisiejszego do- 
dał zbiegowisku wczoraj w Peszcie, które je- 

nak nie miało żadnego następstwa. Dziś pano- 
wał zupełay spokój. Wanderer zamieszcza już list 
0 tym wypądku. Rzecz się tak miała: D. 26 w po- 
ładnie powstało zbiegowisko; pewna bowiem ko: 
` bieta zawiadomiła władzę, ża w jednym domu 
znajduje się tytoń węgierski na składzie. W skut- 

u tego komisarz skarbowy z kilkoma żołnierza- 
4 udał się na miejsce wskazane, wziąwszy z 80- 

4 0Wa kobietę, i rzeczywiście znaleziono tytoń. 
adowano go na wóz chcąc go wywieść. Lud 
zaczął się skupiać, gwizdał, świstał i rzucał na. 
Wet kamieniami na żołnierzy; komisasz się schro- 
nil, kobietę okropnie zbito, tak iż ją musiano 
wziąść do szpitala, a żołnierze: pilnujący wozu 
Z początku zachowali się biernie, ale nadjecha- 
Wszy przed dom inwalidów, bili kolbami do koła, 
ścigali ludzi aż po domach i wiele osób zranili. 
-~ ebyśmy tylko mogli w sprawie siedmiogro- 
dzkićj jasno się rozpatrzeć, — woła ODPost w ar- 
tykule wstępnym. Sądzono powszechnie, że za u- 
py bar. OK p się Pai | 
ale, a: we dwa a awi si 
w REY ode], ssjmu. AT zładzenie! Zad 
wu upłynęło dwa tygodnie, a tu ani widać ani sły- 
chać o sejmie siedmiogrodzkim ! Miałynowe powstać 
trudności, Brak zdolnych osób jest i tu przeszkodą. 
W Siedmiogrodzie nawet stronnictwa są z sobą 
pomięszane; Niemcy nawet dzielą się na dwa i 
trzy obozy. P. Konrad Schmidt, który w r. 1848 
był za unią z Węgrami, stara się o posadę bra- 
lego narodu saskiego, którą za dawniejszym wy- 
borem bar. Salmen dzierży dożywotnie. Rumuni 
stawiają takie żądania, które Sasów zastraszają i 
kad hrabiemu Miko gubernatorowi S:edmiogrodu 
tóry Jest za Węgrami, sposobność przeciągania 
Bona części Sasów na stronę unii z Węgrami. 

„Ja ' stoją — mówi dalój ten dziennik 
z listu z Schiissburga — nie można żadnych sta- 
wiać wróżb pod względem zachowania się przy 
szłego sejmu. Czy on wypadnie w duchu węgier 
skim lub ściśle siedmiogrodzkim, o tam rozstrzy - 
gnie tryb wyborczy. Ja sądzę że to ostanie się 
stanie, Wszakże i w takim przypadku wybory do 
Rady państwa są bardzo wątpliwe. A lubo może 
nieprzyjdzie do oświadezenia wprost „Nessuno, 
tak jak w Chorwacyi, to przecież być może, że 
Przedwstępne narady, czy należy wybierać lub nie, 
całe miesiące wlec się będą, gdyż sejm zapewne 
Zajmie się naprzód sobą i swoją organizacyą, 23- 

m pomyśli o Wiednia to jest o monarchii. Trzeba 
coś w Wiedcin zrobić dla Siedmiogrodu, który 
przez mie swoje z sieci kolei żelaznych, 
materyalnie i moralnie wielce jest upośledzony.“ 

Otóż sens tego listu z artykuła ODPost jest 
taki: trzeba czemóś sobie ująć Siedmiogród, np. 
Koncesyą na kolej żelazną. A teraz tak dalój pisze 
OD Post. y 
, Ten mały zarys stosunków siedmiogrodzkich nie 
Jest po temu, aby można sobie wielkie rokować 
Nadzieje, że Rada państwa w ciągu kilku tygodni 
otrzyma przybytek deputowanych, który labo i tak 
Me zmieni Rady na „pelna,“ to wszelako nada 

cechę Rady powiększunćj. Wprawdzie Minister 
dath jak słychać, jest wesół i pełen nadziei; po- 
Atki z Węgier wpływają obficie, a tak zwana 
czekucya wojskowa z każdym dniem staje się 
wa bardzićj ezczą formalnością. Ale mimo tego 
Badza, E0 ten'stan rzeczy jest tylko tymczasowym. 
boy na r. 1862 musi być sprawdzony; rok skat- 
jen 7- rozpoczyna: się 1go listopada i tylko jeden 
Jesoo miesiąc dzieli nas od niego. Czy pierwszy 


— 


budżetem ? 
Tak pisze ODPost, zwolennik p. Schmerlinga. 


„= Mowa dep. Ant, Yygm. Helela Sternstein , na po- 
siedzeniu lzby niższej Rady państwa w d. 25 b.m. 


(z sprawozdań stenografi :znych). 
Niepodlega wątpliwości, 


i VI. Obrałem mianowicie tę drogę i rzeczywiście 
zastanowić się chcę nad ogółem, to jest nad za- 
kresem działania, podwójnym zakresem działania 
gminy, ato tem bardziej, że to poda sposobność zba- 
dania stosunku gminy do Państwa, co dla nas jak 
to JExe. p. Minister spraw wewnętrznych przed 
parą dniami powiedział, może być jeszcze wielce 
potrzebnem, gdyż prawie żaden artykuł, a tem 
mniej następujący, bez jasnego pojęcia natury gmi- 
ny nie da się dokładaie i trafaie roztrzygnąć. 

Przedmiot tego artykułu jest ze wszech miar je- 
dnym z najważniejszych, i ja, któremu niepodobna 
wyrażać się płyanie w języku obeym, później do- 
piero przyswojonym, niebyłbym się odważył za 
puszczać się w tąk ważuą rozprawę, gdybym nio 
liczył, panowie, na pobłażanie wasze, jakiego już 
nieraz tak w oddziale a w różnych wydziałach 
z wdzięcznością doświadczyłem. 

Chodzi tu o bliższe oznaczenie zakresu działania 
gminy, zakresu tak samoistnego, jakoteź wymaga- 
nego przez państwo i dla państwa. 

Wyłączenie spraw należących do obu tych za- 
kresów działania, tradaem jest w praktyce, gdyż i 
w teoryi nie jest łatwem. 

Gdyby rozwój dawnego życia gminnego w pań- 
stwie austryackiem doszedł był aż do naszego stu- 
lecia, zadanie nasze w utworzeniu tój ustawy by- 
łoby zaiste łatwiejsze i zbawienniej dałoby się roz- 
wiązać. Lecz rzecz ma się inaczej; gdyż tu i owdzie 
pomiędzy ludem wiejskim i w niektórych miejskich 
stowarzyszeniach zaledwo dostrzegalae Ślady da- 
wneg) życia gminnego zostały zaniedbane i uwa- 
żane są za relikwie, dostarczające więcej przed- 
miotu bądaczowi dziejów niż mężowi stanu. 

Doświadczenia zagranicy pod względem tej u- 
stawy nie na wiele nam się przydadzą, gdyż naj- 
przód żaden inny przedmiot nie wymaga tyle jak 
ustawa gminna uwzględnienia właściwych miej- 
scowych stosunków, a powtóre, ponieważ i zagra- 
nieą równie jak tu robią się w odbudowaniu da- 
wnego życia gminnego nowe próby, których tra- 
faość nieotrzymała jeszcze świadectwa praktyczno- 
ści od miejscowego doświadczenia. Anglia nawet, 
ów wzór dla innokrajowych instytucyj niemoże 
nam tu słażyć za przykład. Angielski self governe 
ment tak jak się bistorycznie wykształcił, nie zawierał 
w końcu ustawy nawet dla gmia miejscowych. 
Ordynacya zarządu dla gmia zbiorowych i obwo- 
dów, zyskała w Anglii wpływ polityczny dopiero 
pośrednio przez parlament. 

„Gminy niepostawiły się bynajmniej tak autono- 
micznię, aby sobie mogły same uchwalać prawa, 
nakładać podatki, lub obierać własnych urzędni- 
ków i pod tym względem zaledwo 200 miast i mia. 
steczek czynią wyjątek, których właśnie urządze- 
nia gminne dopiero ustawą z r. 1835 przetworzone 
zostały. 

Dopiero w 19 wieku niektóre szczególae stosunki 
władzy kościelnej, opieki nad krajowem ubóstwem 
i zarząd dróg i mostów w hrabstwach, dały zaród 
nowej obwodowej i gminnej ustawie, gdzie wła- 
śnie teraz dopiero wzmaga się życie autonomi- 
czne. 

Ggdy nam przeto brakuje podstawy rzeczywi- 
ście uczynionych doświadczeń, łatwo się więc da 
wytłomaczyć, że w tym ważnym przedmiocie pra- 
wodawstwa nieco więcej w teoryę zapuszczać się 
możemy, o wiele więcej, jakby się tego właściwie 
spodziewać można po politycznej władzy pań- 
stwa. 

Niemożemy przeto odrzucać wprost wszelkiej 
teoryi. Potrzebę jój owszem uznać musimy. Lecz 
teorya ta niepowinna być taką, aby pogrążona 
w abstrakcyach księgę swą wtłaczała w pulsujące 
życie ludu, łecz aby odwrotnie życie to wprowa- 
dzała w swą księgę. 

Ze wszystkich rozpraw dotychczasowych bezu- 
stannie przebijało takie zapatrywanie się, które 
albo zapoznając naturę gminy uważa ją jako co% 
dla stosowności (Opportanitit) wymyślonego i 
zrobionego, lub odrębne stanowiska państwa i gmi- 
my mąciło i przekręcało; a nawet ze stosunków 
zgromadzeń sejmów krajowych, pewne stosunki 
gminy wyprowadzać chciało. 

Ta fluktnacya zdań jest owocem teoryi, która 
się wynurzyła albo z sędziwej abstrakeyi, albo 
z czystej dowolności celów stronniczych. 

Teorya zwolenników zielonego drzewa życia, 
walczyła przeciw powyższej teoryi w tój Izbie, we: 
dług zdatia mego parę razy dość szezęśliwie, choć 
może bezskutecznie. Pragnąłbym jednak aby roz- 
prawy nasze nie tyle przedstawiały obraz walki 
lamentarnej, jak poważnego, spokojnego, gło- 
boko sięgającego To: biora zdań zarówno naszye 
jak obcych; jeżeli przeto zapatrywanie się moje 
w tym kierunku rzeteloie i sumiennie chcę wypo- 
wiedzieć, chciejcie mnie panowie mieć za uspra- 
wiedliwionego, że i ja dotknę kwestyj zasadni- 
czych. Nader ważną była idea zasadnicza, którą 
przed. kilku dniami JEx. p. Minister spraw we- 
wnętrzaych wypowiedział, że gmina nie jest czemś 
i Ho czemś co się stało. Zdanie to po- 

TE g Ta uważam pojęcie to za jedynie pra- 
y , tma, gmina, państwo, nie są robots 
ludzką, lecz samorodnemi opatrznemi pierwo- 
kształtami społeczeństwa ludzkiego. 

Żałaję tylko, ża JEx. p. minister głównej tej 
idei dalej się pie trzymał i nie przeprowadził j'j 
że R A pz Gaczepił o tak blisko już 
będące pytanie: zego stało się to, co się 
stało ? Gdyby to był uczy ni bylby jk B 
wiernym owej głównej idei. | 
nie może być dana absolutnie trafna definicya 
gminy, byłoby dla p. ministra niemożebnem twier- 
dzić, ż» zbadanie gonezy, rodziny, gminy i pań - 
stwa do żadnego celu doprowadzić nie mogą, 

Byłby zrozumiał zaraz, Że żadną Jang drogą 
dojść nie można do jasnego poJĘCI2 niedającej się 
zdefiaiować, nie zrobionej , a JE nak powsta ej i 
organicznie istniejącej gminy, jak badając jej stan 
pierwotny. A płonną mrzouką nie może przecież 
być ta idea, że ze stworzonej od Boga pary ro- 
dzina, następnie z rozmnożonej rodziny spokre- 
wnione pokolenie, a potem i gmina wyrosła. I ten 
historycznie stwierdzić się dający fakt nie będzie 
potrzebował długiego dowodu, że przez wiele wie- 


podlega że odpowiednim będzie 
celowi, jeżeli rozprawy obejmą naraz $ IV, V i VI. 
Ponieważ artykuł IV (głos z lewicy: głośniej) zawie- 
ra w sobie wykaz treści obu następnych i stawia 
właściwie ogólne i czysto teoretyczne założenie, są- 
dzę iżby można korzystając z sposobności przede- 
wszystkiem zbadać z ogólniejszego stanowiska 
wszystkie trzy paragrafy, a potem zaów osobno 
rozebrać szczegóły i pojedyncze ustępy artykułu V 


jedaość państwa, łatwo w końcu tego, 


przekonaniu, że 


a potem walezącz z sobą i sprzymierzające się 
gminy w postaci gmin zbiorowych przaz wieki je- 
dynie trwalszą były formą, w której ludzkość swój 
pochód rozwojowy dokonywała, zanim się ztąd 
utworzyło państwo w dzisiejszem pojęciu naszem. 
Aby na to niedopełaione stadyum rozwoju ludz- 
kości, na stadyum gmia zbiorowych większy po- 
łożyć nacisk i na chwilę bliżej je zbadać, wracam 
się do ionego oświadczenia JEx. p. ministra spraw 
wewnętrznych, które i wczoraj jeszeze powtórzył, 
a które wprost i praktycznie na artykuly owe od- 
działywać może. © 

P. Minister oświadczył, że gmina w jedyny tyl- 
ko sposób, tylko w właściwej gminie miejscowej, 
prawdziwy ma charakter; wszelkie ustroje innego 
rodzaju gmin, wszelkie dalsze stopniowania gmin 
niższego i wyższego rzędu, uważa JEx. za niewła- 
ściwe pojęcia, za anomalie, 

Daleki jestem od podzielania tego pojęcia, do- 
strzegając jasno, że prawdziwe, już historycznie 
oznaczone gminy zbiorowa są równie czemś tak 
powstałem jak gminy pojedyncze Czy na odwie- 
czne, historyczne lecz dziś wyraźne, wskazać się 
dające ślady, lub na nową, chociaż nieco słuszną 
procedurę kolonizacyjną w nowych częściach świa- 
ta wzrok nasz zwrócimy, ujrzamy równie tu jak 
tam ciągle powtarzający się ten sam fenomen, że 
z gmiay pierwotaej zawsze liczne wyłączały się 
gminy pochodne i rozszerzały się uakształt  pro- 
mieni. 

Pierwotny, rzeczywisty, duchowy związek z 
wspólnem źródłem nie osłabł nigdy i wtedy nawet, 
gdy tə gminy pochodne stały się gminami pierwo- 
tnemi. Gmina pierwotna pozostaje w regule na za- 
wsze wszerz i wzdłuż dla swych gmin pochodaych 
silnym węzłem ich wspólnego, organicznego zwią- 
ku, ogniskiem ich nieustannego ducha. Tam stał 
wspólay ołtarz ofiarny, tam stolec sędziowski, tam 
wspólna strażnica wszystkich dawnych ladaości, 
tam było źródło ich wspólaych, jednakich obycza. 
jów, tam źródło narodowości, tam roznieciło się 
przywiązanie do domu w jasny płomień miłości oj- 
czyzy. Czóm były dla ludów germańskich ich 
„Hundreden i Gaue“, tém były dla Słowian icb 
„Opole i powiat, Okolina i Zupa, Mia i Wołost” 
a po nad niemi wszystkiemi „Ziemia*, jako naj- 
większa gmina okoliczna. Otóż panowie owe da- 
wne „Gaue*, owe szkółki uobyczajenia i wolnego 
ducha obywatelskiego, były jako gminy pierwotne 
tylko gminami zbiorowemi, a przeto gminami wyż- 
szego rzędu. Możnaż powiedzieć, że gminy takie, 
które historycznie tkaukę obywatelskiego rozwoju 
dla eałych okolie przygotowywały i dziś jeszcze 
tworzą całe, widoczne kopce graniczne pomiędzy 
rozmaltemi zwyczajami i obyczajami, że gminy ta- 
kie. CA nie mają prawdziwego charaktera 
mia 
M Czyż w końcu nie uzna się postawy antonomi- 
cznej krajów i sejmów krajowych za niewłaściwe 
pojęcie, ra się widzi amomalię w historycznie 
«drębnych dawnych gminach zbiorowych, zamiast 
korzystać z nich jako z większych części składo- 
wych? Nie panowie, nie są ove anomalią, łączą 
bowiem w sobie te żywioły, które gminę pojedya- 
czą w autonomiczną korporacyę urżądzają. Są 
przynajmniej, jak gminy pojedyncze w specyal- 
nem, tak one w ogólnem swem stanowisku rodzi- 
me i dodają pierwszym, w tradyeyjnóm, charakte- 
rystycznóm pojęciu zwyczajów i obyczajów wła- 
śnie najodpowiedniejszą ramę, prawdziwą spółe- 
czną spójność, która doprowadza jednostkę do naj- 
wyższego stadyum— państwa. Z trwałego związ - 
ku takich gmin zbiorowych rozwinęło się w końcu 
państwo, państwo w dzisiejszem swem pojęciu. 
Późno ono się rozwinęło, daleko później powstało 
w niem samopoznanie, a najpózniej pojęcie, że 
równie jak rodzina i gmina jest ono tylko formą spó 
łeczeństwa ludzkiego, przez Opatrzność ukształto- 
waną. A więc zarówno dzieła Opatrzności, zaró 
wno formy spółeczeństwa ludzkiego i zarówno tęż 
samą imateryę, to jest ludzi i rzeczy i władanie 
niemi w sobie obejmując, są sobie rodzina, gmina 
i państwo całkiem równe w swym stanie pierwo- 
tnym. Pomimo tej równości, są to jednak położe- 
nia całkiem odmiennej siły. Całkiem różną jest 
także miara w każdem z tych położeń możebuego 
rozwoju wspólnej materyi. perri 

W państwie jest zapewne najro”ciąglejszy i naj- 
zupełniejszy rozwój możebnym, jedaak silae, bo- 
gate państwo bez rodziny i gminy samo przez się 
pomyśleć się nieda, a prócz tego przyrodzone 
gminie i rodzinie stopnie rozwoju takiemi są wła- 
ściwościami, których państwo samo z siebie stwo- 
rzyć nie może, bez których jednak obejść się cał- 
kiem n'epotrafi i wcielić je musi w siebie, jako 
potrzebne warunki swego rozwoju. 

Czemże np. państwo zastąpi miłość maącierzyń- 
ską, która się tylko goieździ w rodzinie. Z ezegoź 
utworzy przyjażń, litość, miłość kraju, same uczn- 
cia, jakie przedewszystkiem tylko życie gminae 
wszczepić może ? 

Jeżeli więc państwo tylko i gminę weżmiem na 
uwagę i wyobrażimy je sobie nie jako oddziełoe, 


lecz razem jako organicznie połączoną ii dztąd 


powiedzianem było, prawdę i wynikające z nićj za- 
sady uznamy. 

Pokaže się, że gminy jakie państ<o obejmuje, 
mają się doń jak szczegół do ogółu, lecz jako 
szezegół, który tój samój jest natury i wprost 
potrzebną częścią składową całości. Swobodne, buj. 
ne, odrębne życie pojedynczych grup drzew przy- 
czynia się, że las w wielką całość wyrasta. Pań- 
stwo podnosząc i dając opiekę gminom z wszelkie- 
mi ich właściwościami, nawzajem otrzymuje przez 
nie wzrost i bezpieczeństwo. 

Państwo zabezpieczając gminie wolność i samo- 
istny rozwój, nadaje jej i jéj członkom najswobo- 
dniejszą i najsilniejszą podporę i sksrbi sobie naj- 
większą rękojmię swego bszpieczeństwa i potęgi. 
Zupełaą więc jest prawdą, co jeden z szanownych 
mówców wśród ogólnych rozpraw powiedział, że 
patryotyzm rozwija się głównie w samojstnem ży- 
cia. gminnem. Jako poręczyci la tćj prawdy przy- 
toczę tu chętnie obcego męża stanu, powagę pier- 
wszego stopnia. Przed kiluu tygodniami powie- 
dział przy inauguracyi swój ra w. strażnika pię- 
ciu portów lord Palmerston następujące trafne sło- 
wa: „Nie człowiekowi większćj nienadaje goduo- 
ści, jak gdy się trzyma starodawnych i zaszczy- 
tnych tradycyj. Nasza miłość ojczyzny musi się 
w domu zaczynać; człowiek powinien kochać na 
przód swój dom rodzinny i rodziaę, następnie pań- 
stwo we i swój powiat, a jeżeli kochą swoje 
hrabstwo, to kocha i ojczyznę*. - 

Takie głębsze pojmowanie gminy, iż się ją, a 
mianowicie gminę zbiorową uważa za kolebkę pa- 
tryotyzmu i za redzoną choć uboższą siostrę pań- 
stwa, a nie za potrzebny tylko zakład wychowa- 
nia, w którym się obywatele do wyższego życin 


politycznego wykształcają; takie pojmowanie tyl- 
ko jest zdolae wyrzec z pełaem przsjęciem i rze- 
telaem przekonaniem znaną zasadę, że wolaa gmi- 
ną jest podwaliną wolnego państwa. Powiem za- 
razem, że ten, kto rzetelne to przekonanie posia: 
da, zdoła zasadę przeprowadzić w dalszych na- 
stępstwach, i głównie artykułem tym objęte zada- 
nie rozwiązać. 

Dojdzie on zaraz do dwóch blisko leżących głó 
wnych prawideł, z których pierwsze odnosi się 
łą do artykułu Vgo, dragie więcćj do artyku- 
a Vigo. 

Pierwsze z nich jest, że to co 
wateli państwa w róway sposób powszechnie do- 
tyczy, jako rzecz państwa, przeciwnie wszystko 
co się do miejscowych stosunków i interesów, lub 
przynajmnićj w sposób właściwy do nich odnosi. 
jako rzecz gminy uważane być ma. 

Drugie więcój do artykuła VIg> stosujące się 
prawidło główne będzie to, że oko państwa za- 
wsze czuwać musi, lecz silne jego ramie o ile mo- 
żna spoczywać powinno, aby z tem większą ener. 
gią wtedy i tam działać można, gdzie go dzia- 
łalność pojedynczego człowieka, jak równieź rodzi- 
ny, gminy i kościoła zastąpić nie może. (brawo 
z prawicy.) Arykał Vty projekta wydziału oznaczy 
nam natenczas główne momenta samoistaości gui- 
ny, a przeto właściwe wyłączenie spraw gminnych. 
W tym to punkcie najwyższa w ustąwie gmianćj 
z r. 1849 wypowiedziana zasada stać się powin- 
na bezwzględną prawdą. Jeżeli gmina ma być 
podstawą państwa, t» powinna sprawami, które 
całkiem d niéj należą, samoistnie zarządzać. S3 
moistność ta nie objawi się w tym duchu i do- 
niosłości, aby gmina miała w obec państwa pozór 
większego uprawnienia lub pierwszeństwa, będzie 
ona usamowolnioną, będzie wolną, lecz jéj swobo- 
dny ruch nieprzeszkodzi swobodnemu kroczeniu 
państwa. Aby w swćj uprawnionćj, odrębaćj wła 
ściwości i gamoistaości żywotnie istnieć, niepotrze 
buj» gmina stawać w obec państwa jako żywioł 
przeszkoday, przeciwnie gminy na swem samoist- 
nem stanowisku tem bardzićj uczuć muszą, że ich 
aątaralne dążenia do coraz wyższych materyalaych 
i duchowych celów, takiemi tylko środkami za- 
spokojone być mogą, jakich im państwo jedynie 
dostarczyć zdoła. Rząd z swćj strony zdolny jest 
do dosyć silaych antytez, lecz i człowiek tak wiel- 
kie autytezy i sprzeczności nawet wewnątrz siebie 
znajduje, a przecież może być przytem bardzo 
swobodnym. Wśród rozmaitości właściwych części 
składowych, danym jest państwa dostatek środ- 
ków, które przy najrozmaitszych zdarzeniach i za- 
wikłaniach wybornie wyzyskiwać może. Weżmy się 
w'ęc sprawiedliwie i bez wahania do usamowol- 
nienia albo jeżli wolicie do restytucyi in integrum 
gmin, i niezapominajmy, żę spraw ich nikt lepiój 
załatwiać nie może, jak ons same; w czem ciągle 
pracują, znają to również najlepićj, a dobry za 
rząd zależy od świadomości i prawdziwćj m łości 
tego co jest wł:suem. 

Nie ląkajmy się, aby właściwa miara samoist- 
ności gminy łatwo przeszła w nadmiar. Nie tyle 
tu Jest w grze stósowność (opportanitat) jak wzgląd 
prawny, a jeżeli niesłusznym jest nadmiar, to jest 
nim także niedomiar. Lecz. względy roztropności 
wskaznją ta również doświadczenie, komu bowiem 
niedom'erzono, nie zawsze z swćj strony skłonnym 
jest do trzymania-miary. Zwążmy, że gdyby or 
dynacya gmiona i dobry zarząd dokładnie prze- 
prowadzone zostały, tem samem otrzymałyby obie 
strony suum cuique, przezco ustaliłby się potrzebny 
nadzór państwa. 

Panowie! te są ogólne prawidła, jakie przy o- 
gólnym poglądzie na artykuł VI omówić postano- 
wiłem. Nie spuszczajmy ich z uwagi w następu- 
jących przedmiotowych rozprawach nad artyknła- 
mi V i VI, jeżeli chcemy przez ustawę którą ma- 
my uchwalić, rzeczywiście przywieść d) skutku 
dobro powszechne i sprawiedliwe stanowisko gmi- 
ny autonomicznej. Wtedy tylko doprowadzi nas 
dobrze rozwiązane zadanie do zbawiennych, szczę- 
śliwych rezultatów, wtedy tylko pokryje się owo: 
cem zielone drzewo autonomicznego życia gmin- 
nego, w przeciwnym razie nie będzie to niczem 
inoem, jak przybytkiem kilku nie żywo urodzo- 
nych paragrafów. å 

Po tych ogólnych uwagach zastrzegam sobie 
w miejscu gdzie moje nazwisko jest już zapisane, 
dalszy rozbiór artykuła V i wniesienie niektórych 
poprawek, które złożę przy tćj sposobności w biórze. 


Kronika miejscowa i zagraniozna. 


Kraków 28 września. Z powodu artykułu po- 
danego onegdaj w dzienniku naszym o fortyfikacyach 
Krakowa , a mianowicie o skutkach jakie dla mia- 
sta naszego mogłoby pociągnąć uznanie Zamku kró- 
lewskiego za warownię, zapytywano nas, czy istotnie 
prezpisy tyczące się warowni wewnątrz miasta mówią 
o podwójnych pasach odfortecznych. Na to możemy 
to tylko powiedzieć, że pasy podwójne bliższe i dal- 
sze odnoszą się jedynie do zewnętrznych fortyfikacyj 
twierdz; o ile zaś zastósować je chciano do wewnętrz- 
nych budynków murami opasanych jak Zamek królew- 
ski, o tem zapewne podane będzie do wiadomości 
mieszkańców miasta którym to obojętnem być nie mo- 
że. Rozporządzenie cesarskie nic o tem nie mówi. 
Mówi ono owszem, że cytadele w miastach wystawio- 
ne, mają mieć jeden tylko pas, i to tak wymierzony, 
iżby jak najbardziej oszczędzać budynków prywatnych, 
a zabytków budowniczych nie tykać. Pas odzamkowy 
obejmuje w Krakowie te tylko domy, któreśmy w trzech 
kategoryach w tym samym numerze pisma naszego 
wymienili, a mianowicie najbliższe domy Podzamcza, 
ulicy Polnej, Rybaków, ulicy Kanoniczej i Grodzkiej, 
nie dalej jak poprzed kościół Sgo Idziego. Jeżeli 
więc drugi pas odzamkowy dalszy miałby się rozcią- 
'gać z jednej strony na Stradom, z drugiej do pół ulicy 
Grodzkiej, to rozporządzenie nic o tem nie wie. Na 
planie miasta oznaczona linia pasa odzamkowego nie 
sięga dalej jak z jednej strony poprzed kościół Sgo 
Idziego, z drugiej obejmuje dom p. Czecha przy uli- 
cy polnej i p. Janiszewskiego pod Bernardynami. Zda- 
wałoby się zatem, że inne przepisy nie mogą obo- 
wiązywać. 

Tymczasem od właściciela domu pod L. 17 na -arg 
domiu domagano się zeznania, iż na przypadek ć 
wnania tego domu z ziemią, nie będzie pa uży 
prawo wynagrodzenia. Wypadek co do o - czył mo- 
że być prejudykatem, i dla tego przestaje by* on sprą- 
wą prywatną, a staje się Sprawą całe miasto wielce 
obchodzącą. Oto są główniejsze daty, rzecz wyświe- 


wszystkich oby- 


kia 18 sierpnia 1859 Magistrat zawezwał właści- 
ciela o zniesienie domu drewnianego pod L. 17 na 
Stradomiu i przedłożenie planów. Plany takowe za- 
twierdzone zostały bez żadnych zastrzeżeń lub ogra 
niczeń w d. 10 lipca 1860. W roku bieżącym 15go 
czerwca budowa domu zostałą wstrzymaną z nakazu 
komendy fortecznćj z powodu, jakoby dom ten leżał 
w pasie zakazanym. Sprawa poszła do Ministeryum 


wojny i do namiestnictwa we Lwowie. Dom ten wpraw- 
dzie znów zaczęto dalój budować, lecz dotąd nieroz- 
strzygnięta kwestya oo do żądanego zeznania, iż w ra- 
zie zburzenia domu właściciel niemy prawa żąda- 
nia wynagrodzenia. 

Inny wypadek zdarzył się już 4 
lecz na drodze ku Ozyty s, „padł SE 
sce spalonćj stodoły, nowa stodoła p. Pszorna, została 
rozebraną z powodu, że leży w pasie fortecznym. 

Potrzeba przeto, aby raz już stanowczo orzeczonóm 
zostało, a nadto ogłoszonóm poszczególnie, jakie pra- 
wa przysługują właścicielom ze względu na fortyfika- 
cye, niemówiąc już o prośbie zaniesionćj przez Magi- 
strat w bronie prawa własności, a to przez zastósowanie 
przepisów kodeksu cywilnego względem wywłaszczeń 
na cele państwa. 

— Poseł krakowski p. Zygmunt Antoni Helcel przy- 
był dziś z Wiedaia na krótko do Krakowa. 

— Jutro w niedzielę dnia 29 września, Ś. Michała 
Archanioła; w poniedziałek dnia 30 września, Ś. Hie- 
ronima dok. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Zagrzeb 27 września. Na posiedzeniu sejmu 
dzisiaj uchwalono na wniosek Kryżanica, aby przy- 
wrócić dawne prawo wolnéj sprzedaży soli mor- 
skićj. Ukończono odczytanie projektu dla szkół 
realnych ; działy tyczące się szkoły rzemieślniczój 
i kupieckiój tudzież nauczycieli szkół realnych przy 
jęte bəz zmiany. Co do książek szkolnych posta- 
nowiono drukować je w krajn i powierzyć ich na- 
kład radzie namiestniczćj. Cepelicz wnosi po za- 
łatwieniu kwestyi szkolaćj, aby oprócz katechizmu 
katolickiego we wszystkich szkołach , wprowadzić 
także pewien rodzaj katechizmu politycznego, któ- 
ry za przedmiot obowiązkowy datyć ma i sto- 
puiowo ma wpajać w uczniów w duchu narodo- 
wym pojęcia o narodzie, narodowości, prawach i 
obowiązkach obywatelskich. Po długich rozprawach 
wniosek tem przyjęto. Odezytano potem przedsta- 
wienie do N. Pana popierające prośbę zaniesioną 
przez deputowanych Pogranicza (zapewne o znie- 
sienie urządzeń wojskowych P, R. Cz.), a nastę- 
pnie przedstawienie względem uchwał o stosunku 
troistego królestwa do Węgier, o języku narodo- 
wym i o Rądzie państwa. Na wniosek Jakowczy- 
ca, aby wysłać do Bukari komisarza dla przedsię- 
brania nowych wyborów w miejsce deputowanych, 
za wystąpili, postanowiono polecić to municy- 
palności. 

Paryż 27 września. Misya wojskowa która u- 
czestniczyła manewrom armii éj, powróciła 
do Paryża. Przejęci wdzięcznością za gościnność 
ze strony króla i familii królewskićj, uradowani 
uczuciem serdeczności dla Fraacyi, jakie napotkali 
u oficerów pruskich, oficerowie francuscy odaieśli 
jak najprzychylniejsze wrażenie jakie na nich spra- 
wiły piękna postawa, karność i wykształcenie ar- 
mii an przymioty, które jéj z zupełoą słu- 
szności isywane b, 

Ta - z 26 wyześnia. Js : Zapewnia- 
ją, że rząd włoski dopóty nieodwoła posłą swego 
z Madrytu, dopóki Francya nie wyczerpie swojego 
dzieła pośrednictwa dla zapobieżenia zerwaniu sto- 
sanków Hiszpanii i Włoch.— W Rawennie i w Ln- 
go zaszły w tym samym czasie co i w i 
zamieszki z powodu drożyzny artykułów żywno- 
ści. Sądzą przeto, że to były przygotowane de- 
monstracye. Niespokojności stłamiono wszędzie, 
Niejakie resztki pobitych baud powstańczych snu- 
jące się w kraju neapolitańskim, zebrały się w pro- 
wincyi Ascolani. i 

Dubrownik (Raguza) 27 września. Pows 
z Banjani uderzyli na Gacko; Omer pasza sł 
się z dwoma batalionami ku Bilechia; powstańcy 
spalili trzy wsie, zabili 17 Tarków, a w tój licz- 
bie dwie kobiety, i uprowadzili z sobą 400 sztuk 
bydła. Załogę Trebinii zawezwano do Bilechia. 
Powstańcy przyprowadzili 5 dział do Satoryny. 
Wkrótce spodziewają się, że Tarcy uderzą. 

Belgrad 27 września. Wjazd dzisiaj księcia i 
małżonki jego odbyty wśród największego zapału 
mieszkańców wszystkich klas, Abiyaspa podr 
po kraju, która równała się wszędzie pochodowi 
tryamfalnemu. 

Londyn 27 września. Morning Post mimo 
zaprzeczenia La Patrie twierdzi, że ma być podpi- 
sany traktat między Anglią a Tarcyą ędem 
laterwencyi w Meksyku. (aby uzyskać wynagro- 
dzenie szkód poddanych angielskich i franenzkich). 

Londyn 27 wrzośnia. Separatyści pod wo- 
dzą jenerała Lee uderzyli na wojska związkowe 
pod Cheat-Mountain i zostali odparci. Jenerał Ros- 
senkranz posuwa się przeciw skonfederowanym. 


Sejm siedmiogrodzki zwołany wreszcie został 
do Karlsburga na dzień 4 Listopada. A ponieważ 
już z daiem 1 Listopada zaczyna się rok budże- 
towy, przeto zapewne albo Rada państwa ej 


sza wzmoeniwszy się dwomą tylko posłami i 
skimi będzie miała do uchwalenia budżet, al 
co pewniejsza, tymezasowo cyfry budżetu zeszło- 
rocznego będą nadal jeszcze podstawą poborów. 

Q dalszych wyborach do Rad atow i 
miejskich w królestwie Polskiem, skąpo j 
uadchodzą wiadomości. W  Lnblinie odbywały ię 
wybory do Rady powiątowej 24 i 25 i A 4 
pujący wypadek: Członkami wybrani : Bis- 
sup Bufragan Baranowski, Stanisław  Ilustrowski 
adwokat, Jakób Tymiński obywatel w Lublinie, 
Moszek Mordko Goldwag, lekarz. 
Zastępcami: Antoni Karwowski adwokat, Feliks Je- 
zierski profesor, Józef Kurowski sędzia, Fiszel Wahl 
kapiec, Ferdynand Braun obywatel. 

Król Praski opuścił Koblene udając się do Ba- 
den- Baden. Ministrowie jego wrócili do Berlina. 
Z Baden przyjedzie Król do Francyj, lecz się nie 
zjedzie w Compiègne jak utrzymywano, z królem 
Holenderskim: ten bowiem albo weześniej albo póź- 
niej tam prapti. Błędne jest mniemanie, jako- 
by król Pruski otrzymał zaproszenie do Paryża. 
, Depesza paryzką z 27go którą dajemy powyżój 
jost zapewne streszczeniem słów jakiego urzędo- 
wego dziennika paryzkiego, który ma sobie pole- 
cone pochlebiać z kolei Prusom, jak wczoraj Po- 
chlebiał Anglii, innym razem Rosyi lub Aastry!. 
O sympatyach dla Francyi w Prusiech wys 
się Francuzi przekonać, gdyby im | premi En 
„dawały sprawę z różnych nietylko artykułów — 
mkarskich niemieckich, ale i zgromadzeń sz 
stowarzyszeń, zebrań obehodówyć s ae trmd 
riaa b t a aD 
cuzi nie wiedzą co się a Sdsnia Jak pomis. 


więc należy si at że aż ~è y 
w Corapiegne, będzie )1 pano zap: 
dla Pak o e i nataralnych granicach wzmian- 


——— WR WON L WE W O O U 
Antoni Kłobukowski, redaktor odpowiedzialny. 


k CZAS z Niedzieli 29 Września 1861. 
m =- 

ieró i i pieni i di rad. stanu do Warszawy. Franc, Dolberitz 
. pE pobkicznych AP ieniędzy 3 sya WTZ Taini Karol Majewski, Włodzimierz Golec, 
Józef Gostkowski, Jan Kucieński, Schmelo gawerner, Karol 
—— | Frycz akademik do Królestwa. 
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LUDWIK BORATYNSKI Przy ulicy św. PGA 441 na Stan 


iedziwszy wiele zagranicznych i stołecznych miast 
LA a wotzył przyjmuje się Uczniów. 


Kraków 25 Września. 
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li s P z kupor Panaria ski, Teofil Zarembski, Antoni Szeligowski, Glezmer Włady- 
i i n. z kuponami . . - - ' x , G 

PO vni z p 1854 bez kup. - sław. Roman Bierzyński, Adam Dzwonkowski do Królestwa. 

Akcye kolei gal. bez krpoku z wpłatą 70" h Zygmunt Podlowski oficer gwardyi ros., Obrąpalski Michał, 

Listy zastawne polskie z kuponami - - P- | s | 994 | Marcin hr. Tarnowski, Tomesz Strzyżewski, Adolf Gross, 

t) Wiscenty Hulewicz do Austryi. Zygmunt Rozonzwcig do Kró- 

"Wiedeń 28 Września Bot. lestwa. Honryk Turnau. Seweryn bar. Horoch ob. do Galicyi. 


po bardzo um iarkowa nyc h cenach. |ęwiska, jest od podpisanego na lat ca addzieriewiwnim 
BKS" Wszelkie zamówienia w jak najkrótszym cza- | (1085-1-2) Sittka, dzierżawca Woli Justowskićj. 
się i jak nająkuratnićj wykonywują się. 


Pianino machoniowe |Wspisły TYGRYS MORSKI 


PROMESSY 


na takowe (Premien- Letferungsschelne) są 
do nabycia w Kantorze 


SETRI e e S Perreault Marya do Francyi, i i j te i i 
sd Pożyczka narodowa: - + * * * * * * « BOTEL OREZDEŃSKI. Emit Dzierzawski ob, z Królestwa. | z fabryki A. Brefschneitdera w Lipsku, jest do sprze- jest wciąż do kayah budzie pod Zatakteń. F J KIRCHM AYER A i SYN A 
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Wyjechali: Książę Karol Radziwiłł co Drezna. Igoacy o wypieku i sprzedaży taniego chleba w Krakowie. 
y 


Pożyczka skarbowa. Ą P. do Wiednia. Karolina hr. Rej r. 3 è > ; 10g ji tawi ; 
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Z dz? jr ( WR y 3 fita 2siiia — | płócienny pościeli, w zupełnie gotowem stanie na | $Ą c. ność, niezaprżeczenie pierwsze miejsce; i tysiące u nas znajdujących się podziękowań, ze wszystkich % SÓW 0 ję” psr W 0 y si pkt 

Augsbarg 100 zł. madreń.. . . .. „| 2 ap fiia sotia 2| Rok 1862 zaproszenie do podania ofert, już ob- | gź części wielkiego Państwa cesarskiego, dowodzą najdetalicznićj, że proszki te przy ciągłych zatwardze- %5 | Wtorek dnis 10 bm. wysiądając z po a Bpa p aeran 

Berlin 100 tal. zioa honis . - + + > 84-| —- | — > Aj ; por =} d ck.| E niach, niestrawnościach i zgagach, oraz w kurczach, słabościach nyrek, cierpieniach nerwów, biciach $$ | dzinie 8) wieczór. Nagrodę wypłaci oddwieruj, w RAF cy 

fart n. M. 100 ał.nadr. . * . . | 3 [14.7514 50| Wieszczeniem nastąpiło, nakazanem zostało od ck. | $} Serca, nerwowych bólach głowy, uderzeniach krwi, reumatycznych rwaniach członków, niemniej przy $$ź | księcia Sanguszki, przy ulicy Bławkowskićj. ` 
i Rasa gan, anan aits a $ ts 8 0 sb Ministerstwa wojny, teraz także w drodze układ y skłonności do histeryi, hipohondryi, długo trwającej do wymiot, itp, z najlepszym skutkiem używane K aków dnia 12 Września 1861. (1076-2-3) 

anti ES: ŚW y 1101071]g«a| | — ofertowych, na owe w mondórowych komisijach j zostały najlepsze rezultata okazywały. : liwaiBOgo © BL | rufrewófem hr b z 

Liworno 100 lirów . « « « « « « « + |87 | — | — |w Roku 1862, zdarzące się inne potrzeby mate- | £ Przestroga. Dowiedziałem się, że sprzedawane bywają proszki „seidlickie wraz Mieszkania do wynajęcia 

maraen pa 4a] r" r SA fæ! ra POETE ryała do umuandoro watia i zbroju, zabezpieczenie x z instrukcyą używania, które słowo w słowo podług moich wydrukowane i dla omamienia : na E, HH i EEE pietrze 

7%. 10, fak Valuty. | uczynić. 8 Publiczności nawet moim sfałszowanym podpisem opatrzone są, a zatem z powodu podobień- $$ w Rynku Głównym pod L. 29/ąx sa 

e aAA id = |8% o Te na oba układy ofertowe względne obwie- | $$ stwa co do powierzchnej formy swćj, łatwo z moim wyrobem zamieniane być moga; prze- $$ y $ E A aM domu zwą- 
x wa mty a ck 6.53 |. 6.51 |szczenia, są we Lwówski gazecie urzędowy umi2- | $$ to przestrzegam od kupowania tych fałszywych proszków z nadmienieniem, że każde pudełko $ d aiy "Mi hał yat 

ES m SN: eeror +22 | $$ SEL |szczone, i mogą być z tój gazety, styczne formu- & proszków seidlickich przezemnie wyrabianych dla rozróżnienia od podobnych innych wyrobów Œ LK, R zy e te Pi r. b. 

Mapolsońiory 211.717. 27.10 . j 10 85 10 83 |laże na oferta, jakotéž i warunki liwerunkowe po- | gi opatrzone są moją marką zastrzegającą, i moim podpisem, a każdy papierek biały jedne dosis & PACO MORG: 07 VAASALLE Tidd 

z E SOA ; OSOR AT RTRT z lu ag | wzięte. % proszku zawierający, wycisnigte. ma oznaczenie: „Moll's Seidlitz Pulver“ "FREY 

. sakil. ad iusze,ziatecdo í b d PR DGSE Ea 5 EH GR GE 5 A 
Daidone + + sę + s , Wszelkie wzory materyałów i gatunków także Skład tego prośsku utrzymują: " >> SGE 
SWsy PARE top inns | Gs) na przymiot i odbiór, jedynie stosunek biorące wa- w IGRAKOWIE p. Dr. Sawiczewski aptekarz i p. a A a f ' 
Hop. GoóWYSWEa.. linkda Teg runki, są w komisijach mondorowych przygo- we LWOWIE, p. kap Dorrit p jen” RAT z i e 
ku b. keb 5 silisborowysY 9 : 1089-1-3 w Bi . Kóler's aptek, i p. J. Berger— w Brzeżanach. p. Józef Zminkowski i p. B. enhecht — w rce 1 A aTa z + 
Tola narat saGDOWE eaaa towjone. 5 À ( ) & p. I Ołnik w Brodach, p. Fr. Deckert — w Bucęacwu, p. J. Czerkawski — w Czerniowcach, p. J. Ró- których ciągnienie odbywa się 4 razy do roku, 
Pruskie bilety kasowe. . s. - + - are Od c. k. krajowy jeneralny Komandy 27 żański i p. Ign. wrz: — pr Taree a Pranie — w Drohobyczu P L. ren shoe — z boczi a najbliższe y 
e e TAS f i r ©) nach, p. N. Helm — wGwośdźcu p. W. Hayder — w Jagielnicy p. J. Fischbach — w Jarostawiup. ohm— 
mim 26. Września. „|6 48 | 6 40 we Lwowie dnia 208 Września 1862eo R. z w Kalissu p. F. Hildebrand — w Kołomyi, p. W. Kupfermann zę J. Zachariasiewicz — w JAY p. H. Ni- dnia 1 Października ry. i 

Dukat paz: Aer ekin d3iSiS te? 652 | 6 43 | ammm m | 8 jint — w Lipna t p. A. rebel ya Makoni, p. z ze — k e e p. J. Heraa = ł z wygranemi po 4 

JOBOBOW reż, RT CE la BC ZEE RAZ A ARA ZYC $ sicwy p. A. Mernych — w Nowym- Sącsu, p. Kosterkiewiczowa wdowa — r. 0% SN 7, 1 j 

limperyał rosyjski - ++ + + + - - ` - s fes * w Ośoięchnio p. W. Polsozek — w Po rj p. 8. Schlesinger — w Przemyślu pp. F. Galietschka Syn ip. E. Mal ER 200,000, 40,000, 20,000 itd. g 

ra a roz e aE EON 29.1234 d E ty e | id a t y. X chalski — w Preemyślanach p. St. Midlecki — w Radosvynie p. W. Resch —w Rosdolep. Edw. Kornberger — jak również | 
Z ne sa cioa KOR SM) Ż Ć 60 |79 60 RA w Samborze, p. Krisgseisea — w Sanoku p. J. Zarewicz — w Sucwawie, p. E. Botęzat — w Ńtaremmieście p. A s A 

Listy wne galic. pon, PR. ZUR AR RX Grotowski — w Stanisławowie, p. Tomanek, — w Stryju p. Nussenblatt — w Tarnopolu, p. A. Morawetz i p. Le- t atkowe 

Oblig indemn. bez kupon. „Biali. TEON 40 |65 50 RR tinek I Społka — w Tarnowie, p. J, Jahu — w Toruniu p. A. Giełdziński — w Tyśmienicy, p. Karol Necki — i W 

Pożyczka narodowa bez kubod. 1 12552 . — [80 — z aa” p. Franc Foltin, p. Schwarz i p. Heinz — w Zaleszcwykach p. J. Kodrębski — wZłoczówie p. 3 na takie losy są do nabycia w Ritna f 

p ram b zpw Września. gr 2 (1086) Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na t Alberta Mendelsburg Ą 

40 aldo o éii 0 vim : 4 
Obi akabowo | -- 2-12: - + Za duszę śp. Prawdziwy Olej tranowy z wątroby miętusowój w KRAKOWIE, przy ulicy Grodzkiej Na, 4 
Listy zastawne III okresu X rubli ANTON IEGO CZERNEG 0 najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z BERGEN w Norwegii. 16 na dole obok kościoła św. Piotra 
eeen S 7 M9 Prawdziwy @lej tranow b iet éj uż i 1 kutki łaboś : ; ; > - 
„ kupon . . - « - - doi i tg PR —— dama ej y z wątroby miętusowćj używa się z najlepszym skutkiem w. słabościach ję dzie także wszelkie wymian ieniędzy, pa- 4 

Akcye_kolei żelaznój warszawsko-wiedeńskićj Kupca i Oby Jszego, piersłowych i płucowych, w szkrofułach i w słabości „Rachitis.* Leozy najzastarzalęze cierpienia podagryczne © s! ; i zyje u Y: P 

Eae Oe A A ZE N ak jako w-rocznicę, Śmierci. odbędzie. się reumatyczne, również jak i ohroniczto wyrzuty skóry. $ pierów publicznych i loteryjnych po dzien- ff 

Bank Soni. bok r J i j „ Jaaa T Pahi flaszka dla różnicy od innych gatunków Tranu wątrobiąnego, opatrzona jest moją marką ochrania- $ 4 PR kut SU --VI 7 

noty à b Bi 4 ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTWO ą b moim podpisem. (575-16-50) M nym kursie, uskuteczniają się. (951-9) 

Polskie bilety bankowo + + + « » + - AE wg > nasg ena całój butelki 1 złr. 80 c. — pół butelki 1 zły, w. a. wraz z instrukcyą używania. Xd | -GP<BE<GS<GGG<G=<BE = BGB 

dis dówvdaź w Poniedziałek, to R. 80 30 Września $ A. Moll, aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w Wiedniu N. 562. r 
OWP 918 „YRE: o godzinie 106j rano < Proszę wszystko zauważyć tł 
vis ol si SORO M ONNCZE W KOŚCIELE, 00. KAPUCYNÓW. SARE E WE WIECZORZE SE SIEBES UE IRE IRK IOE IUE IOE IOE ILIE IOE SRE AE ILENE IRE IRE IE IOE 3 Najpierwszy i największy, zaszczytnie znany 


skład wszelki buwi 
BERNARDA BERNARDY 


majstra szewskiego z Wiednia 
poleca wysokićj szlachcie i szanownćj Publiczności swój 
najobficiej zaopatrzony skład wszelkiego gatunku 


bucików i Buciczków 
Damskich, Męzkich i dla Dzieci 


pod gwarancyą za najlepszy towar, i po če- 
nach stałych najniższych. 


BRITISH COLLEGE /KOLEGIUM ZDROWIA 
OF HEALTH | WIELKIEJ BRYTANII 
33. Euston Road. London, 5 August 1861. |33 Euston Road. Londyn, 5 Sierpnia 1861. 
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Pociągi. osobowe na kolejach żelaznych. 


„Odchodzą: 


z Krakowa do W. 7 rano — do Wiednia 
i Wrocławia rano; 3. 15 po połud. => 


do z / (przeż Bogamin (Oderberg) do 
Prus)”9. 45 rano = ii 5. 35 


ZGROMADZENIE XX. FRANCISZKANÓW 
odprawi 


ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTWO 


dnia 30 Września t. j. w przyszły Poniedziałek 
o godzinie 9ój z rana, za duszę śp. 


In order to prevent misunderstandings this is to | Dla zapobieżenia wszelkich nieporozumień, podaje. 
give notice that my powszechnćj wiadomości, że 


M' Julius Grosse pan Juliusz Grosse 
late Miildner is one of our agents for col- | W Krakowie, jak poprzednio J. Miildner jest 


rano; = do zza M Ay rano; 8, 40 Włodzimierza Młockiego, lecting orders of genuine jednym z naszych ajentów, mianowany na całą Ga- mda AA znajduje się w pierwszćj bu- 
s wieczór; do Wieliczki T. rano. aE icy à jmowania zie 000K SU » OQ rogu ulicy św. Jana, vis A vi 
j > Obywatela dóbr ziemskich, licyę etc. do przyjm ia obstalunków na nasze handlu W. Fischera tuż B budzie a b. Kaier omia 


do Krakowa 7 rano; 8. 30. wieczór. 

do Krakowa 11 rano. 

do Bzczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po południu. 
"do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po polu 

<lniu; 7, 56. wieczór. 

s Rzószówa do Krakowa 2. 25 po południu= è Prze 

mysla 3.15 rano; 8. 15 wieczór. 


jako za współfundatórą ich pogorzałego kościoła. 


| Są " proszki i maści | 
in Cracow the pws B BI and Kas |; nas w tym samym sposobie zę jak fami- 
Reślvg0v 0 (Signed “gi | lia jego nas od 28 lat zastępywała. 

wę: | (Podpisano:) | 
Morison G* 0*"». Morison i Spółka, 


Morisons Pils, Eewa sand prawdziwe Morysońskie pigułki, 


krawca damskiego z Wiednia. (1093 1-6) 


Losy kredytowe 


z głównemi trafnęmi 


„POSTĘP" 


rzychodzą: ` | l ._. '|2ł.250,000,200,000,40,000,20,000 
do Krakowa, LA m 9. 45 rano; 7. 45 wieczór. = F ISMO MALOWNICZE, Oryginał tegoż dokumentu opatrzony własnoręcznym podpisem PP. Morison i Sp eroi pe . „ T f d. - ”_(1060-3) 
z Wrocławia i War 9. 45 rano; | rozpoczyna z dniem 1 Października Rok IJI cżącią -Prezesa Kollegium zdrowia Wielkiej Brytnii, znajduje: się w mém ręku — i każdćj których najbliższe ciągnienię nastąpi dnia 


chwili w Kantorze moim przejrzany być może. 952%-5-6) A 
Kraków dnia 15 Sierpnia 1861 r. : Juliuaz Grosse. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


Igo Października r. b. sa do nabycia. za 
jednorazową zapłatą lub też na raty, również 


 Promesy_ na te losy 


awia | Warszawy R 
8. inar) z BÓR z Przez Bogu- i wychodzić będzie 3 razy na miesiąc 


z Rzaszowa B. 40 wieczór ceg poai m| to jest każdego 52°, 152° i 25x0, 
6. 15 rano; 3. po Połud.; z Wialicaki ©, 40 | Przedpłata wynosi: rocznie . . złr. 6 


wieczór. ółrocznie. 3 kr. 50 | Wys. bar. „| wilgotn. Zmiana ciopł 
do Rzeszowa z Krakowa 11. 51 prue „pouiniem. — kakait, 708 g$ m par] padrag |pomiotan| , Mlerwok Evm vana Maurycego Blau miod. 
A . n t . 
do Przemyśla 6. ą ią è Prenumeratę przyjmuje w Krakowie księgarnia Ś | ohonam. | Ronamara| względna | | "ałążonie w Kantor wymiany w Rynku Nr. 17/46 na 
ino „Przyjechąli od 27 do 28 Września. - Baumgardtena, umgardtena. > NOE yz ck pan. ją tamże 
HOTEL POLLERA ki z Krakówoa. PRE ? ; zF upują i sprzeda po 
Adam Książe Lubomirski z Kamienica PSY, Floryeiskiój pod L. 370 | 27 A 2E 5 kursie dziennym wselkiego naj polna Pań- 


= tte paw x Bobina.. Wład. Lewicki se Lwowa. 
Š utermąann ap. z Bamber «w | 
Wyjechali: Józef Zieliński ata Tow., Mau:ysy Petko- a og piozwszem Śiętów: 


W Drukarni „CZASU,“ Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


i 4 Pason méj ręki Jest do sprzedania. x ; 
etap tg a HIS * | stwa i przemysłowe, los złote i srebrne. 


s deszcz 


